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Genewa
Kraków 29 sierpnia.

W Genewie rozpoczę.a swe obrady 
Rada Lig1 narodów. Ma ona wydać 
osąd w sprawie Górnego SlĄska, a 
iem samem zadecydować nietylko o 
przyszłej potędze i szczęściu Polski, 
ale o daiszym układz e sil w całe} 
Europie.

Potężne czynuik: na Zachodzie, a 
przedewszystkiem Anglia, stanęły w 
-prawie ślaskiei wyraźnie po stronie 
Fieiriec. Ch"iały (i chcą nadal) przy­
znać Rzeszy cal( zagłębie przemysło­
we, rzucając Polsce tylko marne o- 
chlapy. Ci opieknnowit Berlina 
walcz? główpie argumentem, że Niem­
cy’ obecne są zasadniczo różne od da­
wnych, Wilhelraowskich; chcą one lo­
jalnie wypełnić zobowiązania traktato­
wa, należy im więc wypełnienie tych 
zobowiązań ułatwić. „Nie ząrzyrąjmy 
krowy, która nam i a CłiCS dawać 
mleko" — powiedział Lloyd George.

oermanofile pracują zaciekle. Nie­
wątpliwie i teraz, w Genew., usłyszy­
my z ich ust śpiewkę o „łojących 
Niemczech*, których niszczyć nie 
wolno.

Tymczasem zaszedł wypadek, który 
nie może na zebranie genewskie po­
zostać bez wpływu. Powinien on o- 
tworzyć ocz tym mężom stanu, któ­
rych „pojednawcza* stanowi. ro pody­
ktowane było istotną wiarą w nawró­
cenie się Niemiec, osłabić zaś znacze­
nie i wpływ czynników, uprawiają^ch 
germanofilstwo dla dogodzenia wła­
snym i-nperyj.il ilycznyn. planom, a 
świadomie mydlących Europie oczy 
bajkamr o psyehicznej przemianie Ber­
ka*.

Oto w Gnesbachu na stokach Czar- 
neg< Lasn padły strza - rewolwerowe. 
Tiahły one w pierś Erzbergera, ale 
wymierzone były w traktat wersal- 
*kr Erzberger bowiem, to prawdziwy 
symbol pokojowych dążności w Niem­
czech. 'L ! odnosiło się to wprawdzie 
do Poiski, ale tak było istotnie w 
stosunku do Z-tehodu.

W  chwili załamania się frontu fran­
cuskiego, Erzberger podjął się roko­
wań ó zawieszenie bron:, jego podpis 
widnieje też u  owym historycznym 
akcie. Przez cały okres konferencyi 
pokojowej, dzialak-ość tego męża sta­
nu poświeci na był; doprowadzeniu 
traktatu do skutku, A  kiedy w prze­
ciągu ostatnich dwu łat czynnie na. 
“Vi realistyczne chciały otwarcie złamać 
iraktat wersalski, Erzberger perswa- 
uował, tłumaczył. skłaniając wresz 
cie si *ych rodaków do zawrócenia z a- 
wantu-nicze1 dróg1

Dziś zwłoki Erzbergera leżą już na 
katafalku, w ustronnym wiejskim _ ko­
ściółku; leżą jako świadectwo, że w 
Niemczech rośiue i potężuieie fala od­
wetowa, że szał nacyonalistyczny ogar- 
ou  cora: szersze sfęi y. Jeśliby zaś ktoś 
chciał uważać zamordowanie Erzberge 
;a zr czyn poszczególnych jednostek, 
za oojaw sporadyczny —- to przeczy 
temu olbrzymia propaganda oćwetowo- 
monarchistyczna, która poprzedziła 
zbrodnię w Gnesbachu, przeczy wre­

szcie ten szał radości, jaki wśród dl- 
brzymiej części społeczeństwa niemie­
ckiego zapanował na wieść o dokona­
nym mordzie.

Zresztą Erzberg :r nie jest pierwszą 
oParą powrotnej fali eutońshego sza­
łu. Prze i kdku ^aledwo miesiącami 
padł na ulicach Monachium wódz so- 
cyąóstow niezawisłych, Gare .s. „Ofi- 
cyalnyn powodem tego morderstwa 
były walk. partyjne, faktycznie już tam 
decydowała okoliczność, że Gards był 
wybitnym bojowniiciem niemieckiego
pacyfizmu.

Zr-ste, wszelkie złudzenia śą wyklu­
czone, wszelkie wykręty kłamliwe. Mord 
na Erzbergerzt nic był wynikiem wrze­
nia z Dowodu jego nolityki podatko­
wej na stanowisku ministra skarbn (jak. 
to niektórzy chcą tfómaczyć) nie był 
też tragicznym ale odosobnionym prze- 
jf wem. To Niemcy militarne, reakcyjne 
‘i Sz jwinisty^zne -WYibieirzyły cios śmier 
te'ny prądom ugodowym i połciowym

! Świstowi kul rewolwerowych w.Gtles 
bschu zawtórował łopot skrzydeł cesar- 

| skiego orła. równocześnie z upadają* 
cera ciałem Erzbergera podniósł się w 
górę trójbarwny sztandar cesarśkich 

'iemiec. Zmora krzyżacka otrząsnęła 
się już z chwilowe! niemucy, już wal. 
żelazną pięścią w drzwi świeżo wznie­
conej świątyni pokoju.

Zebranie w Genewie nie może Lyć 
grucham. Musi ono słyszeć Kroki zbli­
żającego się „Fur.-oru teutońskiego * * 
wyc ągąnć stąd konsekweneye.

Górny Śląsk jest dia Niemiec pod­
stawą militarną. M7 rękach Berlina stał­
by się on kowadłem, gdzieby wykuwa­
no odwetowe miecza. Dym któryby się 
Vf. przyszłości unosił -z kominów śląs* 
kich fabryk, byłby cLmnrą na horyzon­
cie Eurony, iskry, lecące z pa!en‘sk fa­
brycznych. zarzewiem nowego pożaru 
światowego.

Liga narodów stworzona po to, by 
stanowić gwaraneye samostanowienia 
narodów i przeszkodzić nowym wojnom, 
stoi przed doniosłem Zadani, m. Oby 
nu sesyi genewskiej udowodniła, że po; 
aostałń #5 tema swym Mnożeniom, że tną 

' istotną racyę bytu.

Górnośląskie posiedzenie 
Ligi narodów.

Genewa. (E. E.) Posiedzenie Ligi 
narodów rozpoczęto się w poniedzia­
łek o godz. 4 popoł. pod przewodnie 
twem wice nr. Ishi. *

Wskutek przerwy w połączeniu tele- 
fonieznem nieznany jest przebieg pier­
wszego posiedzenia. Wiadomo tylko, 
t.e hr. Ishi wygłosił wstępny referat.

Aszkenazy u tshi’eao.
G en ew a, 28. 8. (PAT. Od spe- 

cyalnego korespondenta). Ishi przybył 
tu wczoraj. Dziś rano przyjął Ishi pol­
skiego delegata Aszkenazogo na dłuż­
szej konferencyi.

Dlaczego ishi. sbiął referat 
górnośląski?

Genewo. (EE) Wicehrabia Ishii oświa- } 
dożył sprawozdawcy ^Journal des De- 
bats“ że następujące powody skłoniły go 
do objęcia pierwszego wt.ępinego refera­
tu oprawozdawozego w sprawie gómoślą- 
etdf i: „Po przi kajaniu sprawy górnoślą­
skiej Radzi Ligi Narodów na mnie jaiko 
prożka tejże Rady spadł obowiązek wy­
znaczenia sprawoula/wcy Raida Ligi Na­
rodów j.iusi uzyskać objektwny oogląd 
na fakty ł cyfrowe dane dotyczące Gór­
nego Śląska jeszcze pr̂ ed podjęciem przei 
nią postanowienia1, cẑ - zgadza sic Ona na 
rozstrzygnięte tej Łprawy, czy też zada­
nia tego nie przyjmuje. Obowi? zKiem pre 
zydenta Rady Ligi jest czuwanie nad tem 
ażeby każda epraw?, która ma wejść pod 
obrały Lagi była przedewaizystkieTn odpo 
wiednio zredagowaną i wyłożoną, a do- 
pieiro następnie Radzie przedłożoną. Ty­
mi względami kierowałem się, kiedy po­
stanowiłem wj znaczyć sprawozdawcę 
górnośląskiego. Jak wiadomo Quinones 
de Leone odmówił podjęcia się tego zar 
dania, a po odmow.© jego pozostało je-

szoze tyko S dni do zebrania się Rady. 
W  ciągu tego krótkiego czasu należało 
zapoznać się z obfitym materyałaui do. 
wodowTŁ stwawy górnośląskiej dotyczą 
cym i aa jego podstawie opracować omó 
wioną na wstępie sprawozdanie. Wyrna 
gało to , wielkiej azvbkości działania a 
wygląd właśnie na to skłonił mnie dqj te­
go, że po ułućszem wahaniu postanowi­

łem nie proponować już nikomu objęci;. 
czjuuośbf sprawoadawezyeh, lecz jąć się 
samemu opraocwania sprawozdania. —  
Sprawozdanie to będzie poprostu wył>  
żenieni trudności na jakie Rada Ligi na­
trafia prry rozstrzyganiu prawy górno­
śląskiej. Po zapuznanii się z mym spra- 
Wozdanielir Rada Ligi rozrłrsybat będfzio 
sprawę górnośląską w taki sposób, jaki 
i3zn& za stosowny by nastąpiło ono na 
podstawie gruntownego jej zbadania.

N ie m e ; próbują wywołaj; 
zam ieszki.

Rzym. (E. E.) Z Górnego Śląska 
donoszą, że przybyłe wojskowe posił­
ki. koalicyjne zapobiegły w kilku po­
wiatach zamieszkom wśród mleiscowe 
ludności. Władze koalicyjne przcipro- 
wadzlły w kilku mie scowościach re- 
w:zyę i skonfiskowały znaczny mate- 
ryał wojenny. (Nawet filoniemeckie 
źródła włoskie stwierdzają w powyż­
sze, depeszy, zt posiłki koalicyjne na 
Górnym Śląsku, którym się Włosi po- 

.prteOuio sprąeęiwKili, były konieczne. 
G-perti, wło^ea sredti' ^Wana ^st r sr- 
dzd ostrożnie, gdyż nie diice wyraź­
nie powiedzieć, iż przyczyną zamieszek
są Niemcy* E. E ).

Piaiyż (E. E.) W powiecie Strzelce 
Wielkie stwierdzono koncentracyr od­
działów Rć-ichswehry liczącycc razem 
około 2000 Bawaiczyków. Vakz w 
powiece bytomskim stwierdzono chęć 
wywołania r uchawki przez odd: iały 
niemieckie Rcwizye przeprowadzone 
przez wojsko francuskie i angielskie 
wykryły znaczne ilości materyału wo­
jennego, które skonfiskowano. Obec­
nie, dzięki zarządzeniom władz koali­
cyjnych spokój zdaje się być na G. 
Śląsku zaprowadzony.

Rokowania polsko-litewskie
na martwym punkcie.

Spiawa będzie jarzeKazana Wame.na Zgromadzeniu Ligi na­
rodów. —  „Komisya nieziinietesowanych".

& (TeW- M ) w ° W y p rswa aeroplanów kaftień-
skich na W ile ń szczyzn e .

dług tu otrzymanych wiadomości z cół 
zbliżonych do Rady Ligi narodów, 
rok ow an ia  p o .sk o -iite w sk le  w 
spraw ie W śleńszczy-sny zn a jdu ją  
s ię  n a  m artw ym  pu n k cie  i niema 
nadziei, aby można było zn_leżć pod­
stawę do porozumienia polsko-litew- 
skieyo. P ra w d op od obn ie  p rzek a ­
ż e  s>ę tę  ca łą  spraw ę b e z  k r o ­
j ó w  w stęp n ych  P ła ln em a  Z g r o ­
m adzeniu L ig i na i r.dów. Przypu- 
szczają, że L ig a  n arodów  p rz ek a  
że  z  k o le i sp ó r  polsko-J tewsku 
k om isy i, z ło żon e j z cz to n u ćw  
R a d y  Ligi n arodów , b ę d ą cy cu  
p -zcd itaw ici e  am i p a ń stw  nie*
za in teresow an ych  łra ipu .e d n io  
w tem czy innem uregulowaniu sprawy 
Wileńskiej. Wybór członków takiej ko­
misyi na -̂afia jednak na tnidności. — 
Dotychczas wchodzą w rachubę przed­
stawiciele H iszp an '., B elg ii, Bra­
zylii i Chin.

Dwa aeroplany w ręku wojsu Że­
ligowskiego, — Pilot oficerem  niem.

Wilno (EE). W  driu 26 bm. mulgram 
cane posterunki i eskadra lotnicza zosta­
ły zaalarmowane wiadomością, że od 
strony Kowna zdążaią na tcr--toryum 
Litwy środkowej trzy samoloty litewskie 
w niewiadomych celach. Istotnie około 
godziny 9ej rano nad terytorynm śrtd- 
kowo-litewakim nkazały się trzy samolo­
ty wojskowe litewskie typu „Albatros". 
Aeroplany te krążyły naci naazymi pozy- 
cyami w celach wybitnie wywiadowczych 
W  myśl rozejmu zawartego pomiędzy 
Titwa środkową a Litwą kowieńską nie 
wdho obustraniiym aeroplanom przelaty­
wać nad terytoryum przeciwnika, dlatego 
też śroukowo litewskie paseran&i poczę­
ły ostrzeliwać owe nadleciaie samoloty 
litewsk i. Równocześnie ór^ikowo Iłtewi
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ska eskadra lotn'cza wyruszjla do wal­
ki. P* T#®frt i;' 3j »'1 h  'z *?>*< lefców 
\il*w»łiiJn zdołał ueirr, dwa Natomiast 
całkewieie meuszkodzi/uw wylądłwaly 
aa terytoryum Litwy środkowej. Okazale 
&ą , ż* obydwc saflaolot.y nalużą do naj* 
pszych jednostek bojowych eskadry lo- 
niczej Litwy kowieńskiej. Pilotów i ob- 

serwatoiów oba -sam >lotów wzięto do 
nie woli. Jecinym z obserwatorów’ jfcazał 
się b. kap tan ar«nii niemiecki! j Kam 
mandr. Gen. Żeligowski fealMa! od pilo-

j tów i obserwatorów żułulerikiege słowa 
fnmjjful w więeej przeciwko Litwie {rad­
iowej walczyć kia będą. jsariądaił
ieh wypuszczenie na wolneść. Zdooyte 
amoloty wcielono do floty powietrznej 

Utwy środkowej. O całym zajściu p >  
wyższtin gen. Żeligowski przesłał natych 
miast raport Lidze Narodów przycieir. 
raz jeszcze podkreśli! nieuczciwość władz 
Litwy kowieńsk'ej i jawny współudział 
w ich wałkach z Litwą środkową, iałnie 

i rzy i oficerów niemieckich.

. !

Sowiety łamią traktat ryski!
Popierają one anty poIsKie organizacye bojowe. — Nadużycia 

graniczne. — „ZaKordow". — SzyKany rtpatryacyjne.
Nota PolsKi do RosyL

Warszawa, 26. 8. (PAT). Biuro 
prasowe ministerstwa spraw zagrani­
cznych komunikuje-. Przedstawiciel Pol­
aki w Moskwie dnia 25 bm. ztoiljł
następującą notę kon.??arrowi dia 
spraw zagranicznych CzitZłtrinowi:

Do pana Cziczcrina, komisarza lu­
dowego d.a sprew zagranicznych.

Rząd polski, dążąc do usunięcia 
wszelkich objawów niezgody i do usta­
nowienia pokoju, zmuszony jest zwró­
cić uwagą r^ad'1 ro,w’s ’ *go na prze- 
Kroczenia przez rządowa organa 
rrs3yjsK5e postano wień trahiatu ry­
skiego. Rząd polaki w nociti swoiej 
z dnia 11 lipka 1921 r. wyrazi! prze­
konanie, że rząd rosyjski przez pod­
trzymywanie niezgodnej z traktatem 
ryskim dz‘sVnoś"i niektórych swoich 
organów, utrudaia wzmocnienie do­
brych stosunków sąsiedzkich, na 
kioiyth obu państwom w lównej mie­
rze zależeć powinno. N:e wątpiąc w 
dobrą wolę rządu rosyjskiego i chcąc 
mu ułatwić zadanie, rząd polski we 
wsoctmnb-tnn nocie wskazał na nader 
rażące przekroczenia traktatu ry­
skiego. dotychczas jednak riie pjrzy*.
mat < dpowifnzi i 7. ubolewaniem stwier­
dza, że ciągle napotyka nowe faKta, 
naruszające traktat pokojowy. Rząd 
polski jest w posiadaniu obszernego 
materyału stwierdzające om niezbicie, że

rząd rosyjski nietylho to*eruje,
ale bierze udział w aKcyi, dą­
żącej do podkopania rządu pol­
skiego i obalenia ustroju spo- 

I eczne&o w Pojscł.
Pomimo moćhwie ńaisęjśi;*'sre^o wy- 

maczenja l’ni’ rIr?'--Wnei w artykule 
Ii. i ’ p?;'aiu oddziały rosyjskie i u- 
Kraińskie zajmują nadal pewne 
■Ińiejscowpści, znajdujące się po 
polskiej stronie linii demarkacyj- 
nej. 1 tak dum 29 lipca c, t rfo wsi 
B '"e : 'v gminie Wysockiej Wtargnął 
oddział rosyjski. Dowódca cśw.ad- 
czył Iułbioici. r K'ieś Biała należy do 
Rosyi i że pokój z Polską jest nie­
ważny, crcz, że w^ska sowieckie 
wkrótce' zabrą wieś na stałe. Dcwódca
cddzislu boró^a-zł robotnika Kole­
jowego D ajidcruRa' i zarekwiro­
wał bydło. Oburzona ludność zwró- 
ciia ssę do’ wiadz polskich, żądając o* 
brony 1 indem niz- cyi szkód wyrządzo­
nych.

Mi no układu podpisanego w Mińsku 
przez delegatów eh u stron delegaci 
rzn ju  sow ieckiego da kom ' ro -
jemczych, nie wyiloirują uchwał,
podpisanych pi zez uo/msye rozjemcze, 
podszas gdy polskie dowództwa, od­
cinków wydały rozkaz, aby podległe 
im posterunki nie czyniły trudności 
obywatelom rosyjskim, przekraczającym 
gran cę po stronie polsklei celem zbio­
rów plonu. Jednakże włcdre sowie­
ckie /a l» ‘aniaią v łośr :anom pol­
skim przekroczenia granicy. Aby 
z. radzić temu stanowi rzeczy, sprzeci- 
w.ającemu się głównym zasadom mię­
dzynarodowym, strona polr 1 :a zainicyo- 
wała układ podpisany w Korcu dnia 
16 lipca, przez odpowiednio upełnomo 
cnionych przedstawicieli obu stron. Na 
mocy tego układu obie strony zgo­
dziły się zasadniczo na przekroczenie 
granicy urzez włościan w celu zbioru

zbóż, ustalając w tym celu pewne 
punkty kontrolne. Jednak władze so­
wieckie n etylko nie dotrzymały umc 
wy. lecz nadal szykanowały obywateli 
polskich przy zbiorze plonów. Stan po­
wyższy trwa po dziś dzień, a władze so­
wieckie tłomseza go tero Że rosyjskie 
władne centralne w Moskwie nie 
Akceptują odne śnej uchwały. Rząd 
polski stwierdza, że rząd rosyjski 
me dotrzymuje umów, podpisanych 
p .z jz  jego przedstawicieli, zaopa­
trzonych w odpowiednie pełnomocni­
ctwa, oraz protestuje przeciwko temu, 
że rząd sowiecki udziela pełnomocnictw, 
uchylając się następnie od konsekwen- 
cyi z nich wvplywniacvch.

Dalej rząd pol-Ki domaga się sta 
nowczo, aby rząd rosyjski ukrócił 
nieprcwiie postępowanie władz 
swoich, które systematycznie zabierają 
w czasie robót w poiu zDOze i inwen­
tarz żywy, należący do obywateli pol­
skich, obiecując to zwrócić w zamian 
za złożenie deklaracji przynależności 
do Rosyi. W okolicach Korca włością-' 
nie pozbawieni chleba 'doprowadzeni 
do rozpaczy, próbowali napaść na to- 
syjski posterunek graniczny. Dzięki 
energii miejscowych władz polskich, 
udało się unit iąć zbrojnych wystąpień. 
Rząd polski domaga się z całą stano­
wczością ukrócenia tego rodzaju postę­
powania władz rosyjskich w stosunku 
do ludności polskiej, gdyż nie może 
ponosić odpowiedzialności za czyny 
rozgoryezonęj ludności.

W  związku z powjżej wymienioną 
prawą organa władz sowieckich przepro 

wadzają planową agitacyę, sprzeciwiają­
cą się artykułowi V. traktatu ryskiego, 
a dążącą do wywołania wśród ludności 
polskiego pogranicza nastroju wrogiego 
Rzeczpospolitej. Rząd rosyjski wspólnie 
z rządem ukraińskim prowadzą za pomo­
cą swoich organów agitacyę, propagandę 
na terytoryum polskim oraz tworzą or- 
ganizacye czymące zamach na całość te- 
rytoryiinr Polski i przygotowujące oba­
lenie jej ustroju państwowego i społecz­
nego drogą gwałtu.

Najbardziej rażącym przykładbin tej 
akcyi o szeroko zakreślonych rozmiarach 
jest orgauizaeya tak zwanego

ZAKORDONAWO ODDIEŁA.
Nie ulega wątpliwości, że rząd rosyjski

,lowa“ staraliby się asolać cuarakcer ru­
chu nsuodewośenwega ukraińskiego 1 
bdararuskiege. I>a!*j ustalił rząd polaki, 
że działalność ,.Zakordowa“ rozciąga się 
również na Rumunię i państwa bałty- 
('!§£ Rząd polski posiada damę, ie p. 
Maruus przewiużał w nocie, wydawanej 
swoim podwładnym organizowanie od­
działów bojowych za pomocą elementów 
narodowych ukraińskich, które miały 
działać jako oddzfaiy Petl.ury. Celem tej 
akeyi miałoby być stworzenie powodu, 
na zasadzie którego możnaby było zarzu 
cić Polsce liicdotrzymauip traktatu ry­
skiego przez popieranie orgonizacyi wro­
gich rządowi ukraińskiemu i rosyjskiemu. 
P/adowi polskiemu jest też wiislomo. że 
, Zakcrdow" podlega bezpośrednio ceu- 
tiainein,.i komitetowi komunistycznej par 
tyi Rosyi i Ukrainy, w skład której weno 
dzą critnkowie obu rządów, a r.awc.t ty ­
li peinomoenrey rządu, którzy podpi>v- 
wali preliminorya pokojowe. Rząd polski 
jest w posiadaniu pteepusteił, wystawia­
nych przez prezydyum kijowskiego pod­
oddziału „Zaikordowa“, datowanych w 
ostał nich dnaactt maja 192} robu podpi­
sanych mięazy innemi przez sekretarza 
prezydyum p. Stanisławskiego. Przepu- 
stld te są dowodem, iż ^Zakordow*1 jest 
.isiytucyą rządową tak ulkraińską jak 

i rosyjską. Zważywszy, iż zawierają one 
polecenia do wszystkich lokalnych i wo* 
skowych i kontrolnych punktów na po- 
gi-iin fezu. aby udzielały okazicielowi le- 
gityma.i-.yi pomocy, a to w myśl posta­
nowień rewolucyjnego wojennego sowie­
tu południowo-zachodniego frontu z dnia 
8go czerwca Nr. 245. Na wypadek wy­
krycia orgamieacyi . Zakordowa“ człon­
kowie tej instytucyi otrzyma! instrukcją 
aby agitując wśród, ludności nie przyzna 
wali a.e że zostali przysłani z Rosyi lub 
Lkrainy, aby nie utrzymywali żatdnego 
kontakru z ofieyalnemi przedstawieiel- 
otwami i m-'syami rządu rosyjsk. i ufcrv 
ińskibgo w Polsce.

Rząd polski ma prawo domagać się 
zlikwidowania „Z«kardGnaa i wszystkich 
jego oddziałów i pododc iaiow | wogóle 
wszelkich organizacyi, których akcya, 
skierowana jest przeciwko Polsce.

Według Wiadomości rządu polskiego, 
postano iviono obecnie przejąć całn akcyę 
^Zakordowa4* na binro trzeciej między­
narodówki aby uniknąć skompromitowa­
nia rządu rosyjskiego, Wobe»’ tego rząjd

polaki zaznacza Ss eałą stanowe zoflei ,̂ H  
rząd rosyjski odpowiada za wszelką dzik 
łalność trzeciej międzynarodówki tak 
długo, juk dlngo znajduje się ona ns, to*, 
rytoryun Rosyi i o ile w zakresie swo­
jej działalności obejmuje w jakikolwiek 
sposób Rzeczpospolitą polską.

Dalszy zarzut noty polskiej brzmi.
Repatryacya, przewodziam- w artykule 

9 traktatu ryskiego jeat niesun lennie pro 
wejzone przeiz władze sowiecfck, która 
tylko pozornie trzymają się postanowied 
układu o lepatryacyi, w rzeczywistości 
zaś stosują bierny opór. Wysłanie tran­
sportów osób prywatnych odbywa się, 
<t»dług liczb układanych, z c >em zatrzy 
manfa mteligencyi i fachowców. Rząd 
rosyjski tendencyjnie stwarza kategory. 
uchodźców zakładników, których spiso, 
idę poaaje do wiadomości władz polskich, 
Tego rodzaju postępowanie jest sprzece- 
no z elementaiutmi zasadami si osunków 
sąsiedzkich i 'zmusza rząd polaki do żą­
dania aby 1 sąd rosyjski bezzwłocznie 
wydał Polsce uchodźców  ̂ pozostającym 
w najgorszych warunkach moraw ycłf i 
maroryalnych. Rząd polski protestuje 
przeciwk )' dążeniru rządu rOoj iskiego do 
stworzenia obof pianowej akoyi repatrya 
cyjnej równorzędnego ruebu bezplano* 
weg04 i żąda ustalenia kontroli włada 
poIsLich nad pizyplywcm do kraju. Rząd 
polski podkreśla, że akcya ta tamuje, *  
lawet niweczy planową repatryocyę, nad 

przeprowadzeniem której usiinie pracują 
organj Rzeczpcopolitej polskiej. Niedo­
bór w transpuru.cu sięga nawet liczby 
kilkuset tysięcy osób. Rtząu polaki doma­
ga się, ahy władzo rosyjskie skrapulatnifli 
uskuteczniały repatryacyę. Rząa polski 
stwierdza, że jego dązeu i-e. wiaacząct 
o aąiżeniu d/o ustalenia pokoju oras sąme 
dzkich stosunków, ciągle ifiifarafały na 
brak dobrej woli ze strony rządu rosyj* 
sldego  ̂ aby raz podjętym zob owiazamorj 
lojalnie uievmć 'zadość.

Rząd ..olski -r.yraża nadzk-ję. ze wszel­
kie poetularty, zawarte w nocie niniejszej 
potrafią wzmocnić go w przekonaniu, że 
rząd rosyjski szczerzo dąiży do wzajem* 
nego wzmocnienia pokoju, a zwłaszcza 
do ustalenia regularnych stosunków dy* 
phimatycznycŁ,

Analogiczną notę wysłano do rządu 
Ukrainy sowieckiej.

Energczna walka z drożyzną
Konfsrpncya t" Warszawie. —  Mowa prez. min. Witasa. —  Po­
drożenie cMeba nieuzasadnione. — Wyżywimy si^ własneir zbo­

żem. — Stan ziemniaKów zadawalający. — Przygotowane
zarządzenia.

uiega wą^uwooci, ze rząu ru^jsai . w f DotrTeUv 
finansuje działalność ?,Zakordowau. We- j ^

W arsraw a . (Tel. wł.)
W  prezydyum Rady ministrów od­

było się pod przewodnictwem prezy­
denta ministrów Witosa, a następnie 
ministra aprowizacyi Grzędzielskiego 
konfereneya przedstawicieli konsumen­
tów i innych interesowanych w spra­
wie przedsięwzięcia kroków celem unor­
mowania cen na chleb i inne produkta

dług zeznań świadków i współpracowni­
ków instytucyi fundusze w postaci bry- , 
lantów i pieniędzy były przekazywane j 
za pośrednictwem banku kijowskiego. ) 
Rządowi polskiemu jest wiadomo, że je- | 
szcze około 10 czerwca br. p. Mai/kus, 3 
naczelnik charkowskiego oddziału „Za- t 
kordowa11, wydal p. Rusakowow- około ) 
2fl karatów brylantów na cele alkcyi w : 
Polsce. Dla tegoż komitetu wysłano do j 
oddziału kijowsk:ego w tydzień Dóimej 
175 karatów brylantów  ̂ pozatem rząd 
polski ma dane, iż rząd rosyjski asygnu- 
wał anaczą ilość karatów brylantów na 
akcyę w Polsce, dalej p. Chrieticz, ezło- j 
nek komitdta w Równem, otrzymał 175 i 
tysięcy rubli i 20 karatów brylantów. Jar 
ko budżet na jeden miesiąc, Rząd polski 
ustalił, że celem działalności „Zakordo- 
wa“ jeat wywołanie komunist; cznego 
przewrotu w Polsce drogo 10'Ealnych 
nowstań wśród ludności miejscowej, któ­
rym to powstaniom kierownicy fcZakor-

Y/arszawa, 29 bm. PAT. We wczoraj­
szej konferencyi w sprawie w^łki z dro­
żyzną wzięli udział między innymi przed 
sfcawieide rolników, miast, kooperatyw 
i zainteresowanych zawód >w

Prezydent ministrów $agtjT:ąc cirfcdy 
;-świadczy>, że wobec dobrych a nawet 
w niektórych okolicach obfitych zibiorów 
jest anormalnem podwyższanie cen cbie 
ba i innych artykułów. Spodziewać się 
należy że ilości zboża w państwie będą 
w tym roku orzyaajmniej dwa razy tak 
wielkie jak w roku zeszłym Wobec tego,

wuje powinny utrzymać zboże w krajflL
Rządowi^ który prowadzi walkę 1 droży­
zną, zależy na opinii wypowiedzianej 
przez obie strony i na wspólnem postę­
powaniu wszystkich warstw. Opuńe te 
tząd postara się zużytkować i do tdge 
celu zwołano obecną anMetę.

Następnie minister aprowizacji podda! 
pod obrady s-zoreg spraw, jak ceny zbo­
ża. przypnąozalną ilość zboża, oemy wre 
miału itd. Wnioski mówców wskazvwały 
źrodki zmierzające do oznaczeni! cen 
wysokości zarobku, do opanowania prze 
mytnictwa. do uspóidiziałania obywatel­
skiego i do akcyi rządu w kierunku wal­
ki z drożyzną. -

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Feryb szkolne do 15 września
L w ów . (Tel.) Kuratorynm szkolne

że w roku zeszłym bolszewicy zabrali we Lwowie ogłasza, że naika wszko-.
A nf\n moifp̂ nAwr o rlnlriiniGinG i__L i «» Ma*45.000 wagonów zboża, a dokupiono za 
granica 25.000 wagonów, jest nad-zaeja 
aż nazbyt uzasadniona, że w tym roku 
własne zboże wystarczy na wyżywienia 
ludności w calem państwie. Wprawdzie 
ziemniaki wskutek posuchy ucierpiały, ale 
ostatnie deszcze przyniosh poprawę i 
stan iett jest dosyć zadowalniający. 

środki oenronne które rząd przygoto-

lach średnich i ludowych w całej Ma­
łopolscy rozpocznie się dopiero 15 bnt

Z powodu zepsucia się linii te«- 
lefonicznej nie otrzym?i;śn\y 

depesz wiedeńsKąth.
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Na ostatniem posiedzeniu Rady nai- 
wyższej Anglicy wytrwale zastępowali 
sta;nowiskoruepodzielaości górnośląskie­
go okręgu przemysłowego — utrzy­
mując, źe podział ze względów gospo­
darczych jest niedopus7.czalny.

Anglicy maią opinię umysłów wiel­
ce konsekwentnych, W danym wypa­
dku istotnie sa konsekwentni — jeżeli 
chodzi o zwi iczanie praw polskich. 
Natomiast wykazują oni poważną nie- 
konsekwencyę w zastosowaniu swego 
systemu myślowo-politycznego. Albo­
wiem na innych terytoryach Anglia 
stosowała wręcz odmienne zasady i ra­
czej lekceważąc wskazania gospodar­
cze, tworzyła nowe organizmy pań­
stwowe ekonomicznie wiszące w po­
wietrzu.

Znany warszawski publicysta i eko 
nomisła Henryk Tennenbaum omawia­
jąc tę kwestyę powiada:

Miało się dotychczas wrażenie, że 
ekspertyza gospodarcza Anglików od­
znacza się wyraźną predyspozycyą w 
kierunku dzielenia i rozbijania państw 
i krajów. Łotwa, Estonia, Litwa, te 
maleńkie państwa „lniane", wolne mia­
sta: Gdańsk i Kłajpeda na morzu bał- 
tyckiem, Gruzya, Aserbejdżan, Arme­
nia na Kaukazie, te państwa „naftowe" 
Mezopotamia, i inne państwa arabskie, 
Konstantynopol, jako miasto wolne, 
podział Indyj na części mahometańską 
i buddyjską, Irlandyi na część katoli­
cką i protestancką — te wszystkie po­
mysły ekspertyza gospodarcza angiel­
ska uznała za racyonalne.

Eksperci angielscy na konferencyi 
paryskiej sprzeciwiali się pięcioletnie­
mu prowizoryiu bezcłowego przywozu 
z Alzacyi do Niemiec, z Górnego Ślą­
ska do Polski. Stojąc na stanowisku, 
że dzielić należy stanowczo i odważnie, 
eksperci angielscy nie mieli nic prze­
ciwko podziałowi organizmu gospodar­
czego Austro-Węgier i sprzeciwiali się 
prowizoryum wymiany bezcłowej albo 
uprzywilejowanej państw sukcesyjnych.

' Nagle dłoń stanowczego chirurga 
zadrżała. Zwątpiła Anglia, czy okręg 
górniczy Górnego Śląski, można po­
dzielić na podobieństwo chirurga, któ­
rego prżerazila po amputacyi nogi ko­
nieczność obcięcia włosów i paznogei. 
Przyszli eksperci angielscy z materya- 
łami, skąd dana nuta bierze węgiel 
i dokąd sprzedaje żelazo i przy wyty­
czaniu jakiejkolwiek linii granicznej 
protestują: ta huta zostanie bez wę­
gla, ta kopalnia straci odbiorcę i t. d.

A  jednak, jeśli porównać stopień 
zależności rozmaitych podziałów go­
spodarczych, np. Łotwy, Estonii, a na­
wet zaboru rosyjskiego Polski od Ro- 
syi, Czech od Austryi, Słowrcyi od 
Węgier, Mezopotamii od Turcy!, Gra- 
zyi i Aserbejdżanu od Rosyi, których I

wzajemna zależność wahała się w gra­
nicach 80—100% ich obrotu gospo­
darczego z proponowaną przez Frań- 
cyc linią podziału Górnego Śląska, 
która naruszy zaledwie 50 proc. do­
tychczasowego obrotu gospodarczego, 
to nicość ekspertyzy angielskiej wy­
stępuje wyraźnie.

Łatwiej — kończy p. Tennenbaum— j 
jest dowieść, że Belgia nie może istnieć 
gospodarczo oddzielnie od Niemiec, 
Austrya od Niemiec, Czechy od Au­
stryi, Mezopotamia od Turcyi, niż, że 
nie można dzielić okręgu górniczego 
Górnego Śląska.

Nacóż zdadzą się jednak argumenty 
rzeczowe, wobec najsilniejszego mo­
tywu, jakim jest — polityczna ra­
chuba.

Doniosłe narady duchowieństwa prawosławnego w Polsce. —  
ProjeKt bisKupa Dyonizego.

KraKów, 29 sierpnia. /
W pierwszych dniach września ma 

się odbyć zjazd duchowieństwa prawo­
sławnego z całej Polski. Będzie on miał 
decydujące znaczenie dla uregulowania 
stosunków kościoła prawosławnego do 
państwa polskiego i załatwienia całego 
szeregu spraw wewnętrznych. j

Do tej chwili nie ustalono miejscaj 
zjazdu, gdyż kwestya ta jest szczegól­
nie sporna w związkn z poważnemi 
różnicami pomiędzy poszczególnymi od­
łamami. Prawosławni bowiem w Polsce 
pod względem narodowym dzielą się 
na trzy grupy: Ukraińców, Białorusi­
nów i RoSyan. Liczbowo przeważają 
grupy białoruska i ukraińska, które sta­
nowią kilkumilionowe masy ludności 
tubylczej, grupa zaś rdzennie-rosyjska 
Uczy zaledwie kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi i składa się z elementu wyłącznie 
napływowego, uchodźców i b. urzędni­
ków carskich, zamieszkałych w Polsce. 
Wpływy tej ostatniej grupy są przecież 
bardzo silne, dzięki bezwzględnej wię­
kszości liczebnej Rosyan wśród władz 
wyższych, a także wśród niższego du­

chowieństwa parafialnego. Jest to na­
stępstwem dokładnego zrusyfikowania, 
jakiemu uległo duchowieństwo prawo­
sławne Białorusi i Ukrainy. Dużą rolę 
odgrywa tu także małe uświadomienie 
narodowe włościaństwa, zwłaszcza biało­
ruskiego.

W ostatnich czasach zaznacza się 
atoli wśród młodszego duchowieństwa 
prawosławnego prąd „krajowy", dą­
żący do wyłamaniu się z pod supre- 
macyi Synodu moskiewskiego. Wpływ 
tych czynników „krajowych14 ujawnia 
się już i u wyższych władz duchowień­
stwa, których część po.czyna także my­
śleć o uniezależnieniu się od Rosyi, a 
stworzeniu ram organizacyjnych w obrę­
bie i na platformie państwowości pol­
skiej,

Wyrazem tego jest przedewszystkiem 
stanowisko biskupa krzemienieckiego 
Dyonizego (Ukraińca), który ńa wymie­
nionym zjeździe ma imieniem grupy 
ukraińskiej przedłożyć projekt określe­
nia „prawnego stanowiska kościoła pra­
wosławnego do państwa polskiego44.

Ze względu, że uregulowanie sto­

sunku kilku milionów obywateli do pań­
stwa polskiego nikomu z nas nie może 
być obojętne, oraz, że projekt ukraiń­
ski ma względnie duże szanse utrzy­
mania, dla wiadomości szerszego ogółu 
ze „Przymierzem" warszawskiem poda­
jemy jego tekst. ^

Projekt biskupa Dyonizego brzmi jak 
następuie:

1) Prawosławny Kościół w Pol­
sce jest uznany przez Państwo Pol­
skie jako samodzielna religijna 
organizacya i zwolniony od wtrąca­
nia się państwa w iego wewnętrzne 
sprawy i ład, a także Korzysta z obro­
ny i opieki Państwa, tej najwyższej 
organizacyf politycznej.

2) Państwo Polskie uznaje jurydyczną 
moc i znaczenie uchwał i postanowień, 
jakie wydaje dia siebie Kościół prawo­
sławny od chwili ogłoszenia ich przez 
władze kościelne, jakoteż aktów zarządu 
kościelnego i sądu, o ile nie naruszają  ̂
praw państwowych.

3) Prawa państwowe, które dotyczą 
Kościoła prawosławnego Państwo Pol­
skie ogłasza nie inaczej jak pc poro­
zumieniu się z władzami Kościoła.

4) Państwo Polskie uznaje władzę i 
znaczenie kościelnej eparchii, jakoteż 
ńrządzer. kościelnych, które nadał im 
Kościół.

5) Działalność organów Kościoła 
prawosławnego podlega nadzorowi 
Państwa Polskiego tylko z punktu 
widzenia zgodności lej z prawami 
państwowemi, wymaganiami władz 
sadowo-admlnistracyjnych i sądo­
wych.

6) Wyjście z prawosławia dozwolo- 
hem Jest nie wcześniej, jak po dojściu 
do wieku, który jest wymagany dla 
ślubu. Weześniej od tego wieku dzieci 
uiugą porzucić prawosławie tylko za 
zgodą rodziców i nie inaczej, jak gdy 
sami rodzice porzucają prawosławie.

7) Pod grozą kary kryminalnej 
wzbronioną jest obraza i zniewaga pu­
bliczna Kościoła prawosławnego, rze­
czy podlegających religijnemu, prawo­
sławnemu poszanowaniu i prawosław­
nych osób duchownych, bezczeszcze­
nia miejsc prawosławnego nabożeń­
stwa i poszanowania religijnego; przy-

LUDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin,
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów.
—  To samo czynisz morderco? A ta 

krew, te twłokl oo znaczą?
—  Szerzym wiarę świętą mieczem.
— Kiedyż to Chrystus kazał zabijać 

biżniige? Ty kłamco, mówisz żeś wy­
znawcą Jezus Boga miłości. Boga prze­
baczenia?

— Margrabią daj w pysk temu one*-
wusewi.

—  Jezus kazał szerzyć świętą wiarę 
miłością, dobrocią  ̂ przykładem, przeko­
naniem, kazał pójść między ciemne po­
gaństwo nauczając je, aby oni dobrowol­
nie uznali Jezusa, Boga nędzarzy, wszyst­
kich biednych i wydziedziczonych. Przecz 
niewinną krew rozlałeś? Przecz ściągasz 
na nasz niemiecki naród pomstę niebios, 
ty krwawy zabójco?

—  Milcz, ty czarna wywłoko, bo cię 
fcaię natychmiast powiesić!

—  Wieszaj zbóju! W  imię Boże, w imię 
Trójcy Przenajświętszej, w imię tego co 
ikrwią swoją za nas niewinnie przelaną. 
Świat śmiercią krzyżową wybawił, prze­
klinam cię. ty opryszku i kacie!

Straszliwy cioe, wymierzony w pierś 
pustelnika, powalił go na ziemię. Czer­
wona jak rubiny krew buchta z piersi 
łoiytanną. Wymówił: ,,Jeau“ i zamknął 
na wieki poczciwe niebieskie oclzy, ten 
jedyny wówczae między Odrą i Łabą 
wśród chrześcijan —  chrześcijanin.

Walka zakończyła się 'zabiciem Bry&ia, 
który tarzał Się z dziesiętnikiem po zie­
mi. Żołnierz charczał śmiercią i syczał 
Scśśnlętem przez zwierzę konwułsyjnie

gardłem. Palce żołnierza wtoite w ciało 
zwierza straciły moc. Z pod zębów psa 
toczyła się krew z ran. W  ramy pchała 
się piana rozjuszonej bestji. Przebito 
psu pierś i przemocą otworzono szczęki, 
nie wiele to jednak pomogło dziesiętni­
kowi, bo z otwartych tętnic buchała te- 
raiz krew strumieniem.

Tamowanie iei nie uratowało życia żoł­
nierzowi.

Rycerstwo dobyło z komory Cichoeto- 
wej łagwie z koźlej skóry, pełne miodu, 
sery owdze i suszone ryby, knechty zaś 
zabili dwa cielęta i piekli je na wolnym 
ogniu. Wtnełt zaczęło się śniadanie.

Ma.rkgraf Dietrich postawił straż przy 
więźniach, polecając raz jeszcze opaMzeć 
ramy Niebory, spodziewał się bowiem 
wydobyć z niego ogniem i torturą wia­
domość o zamierzonym buncie słowiań­
szczyzny. Osobiście obejrzał powrozy, 
któremi byli poganie związani. Gdy się 
zbliżył do Cichosta, tern wpatrzył się w 
niego oczami pełne mi łez i rozpaczy i 
rzekł;

 Ty morderco moich dzieci.
Długo patrzyły oczy nieszczęśliwego 

ojca w twarz rycerza, jakby kmieć Oi- 
ehoet chciał' na wieki zapamiętać twarz 
mordercy, który się we krwi jego uko­
chanych dzieci pławił.

11   Nie 'zapomnę ci   wyszeptał —
nie zapomnę.

—  Gdy* pod bałtami zdechniesz. za­
pomnisz.

Naipróżimo szukano wśzęd!zie wysłanni­
ka 'Mieszkowego, o którym doniósł szpieg 
mśgdehurski, napróżno też patrzano za 
Bławotiką, która wtedy, gdy księdza mor­
dowano, wpadła w podszycie leśne i zgi­
nęła bez śladu w borze,

Pocieszało się rycerstwo dostojne tem, 
źe katowany Niebora wyśpiewa jaki w

zamierzonym powsamiu był udział Miesz­
kowy, toto winien buntu przeciw królowi 
rzymskiemu i chrześcijaństwa.

Gdy zaś opowie nam wszystko, wsa­
dzimy gio do lochu, gdziie siedzi Mata, że­
by mu się samemu nie przykrzyło.

Po splądrowaniu wsi ruszyli rycerze 
do domu.

Przezacni jechali przodem, w środku 
szli związani jeńcy w towarzystwie kilku 
pieszych strażników, na końen konni, 
knechty i pachołkowie.

—  Wilhelmie —  odezwał się do mło­
dego giermka markgraf Braniboru —  
śmiem cię prosić abyś został w tyle i oso 
Kście towarzyszył psom pogańskim, któ­
rych pędlzą pachołki. Mimo. że to silne 
draby, boję się jednak, żeby jeńcy nie 
uwolnili się, żeby nie weszli w zmowę z 
żołnierzami, nie obiecali im okupu i nie 
uciekli Oo najważniejsza zaś. to. że ty 
jeden z nas tutaj znasz słowiańską mo­
wę. Jadąc w pobliżu, usłyszysz co ze so ­
bą mówią i czy nie zamierzają uciec. Oni 
nie wiedzą, te ich rozumiesz i gotowi 
wygadać się z tem, co nam właśnie wie­
dzieć potrzeba.

—  Twoje życfzenie jest zawsze dla 
mnie rozkazem, przezaeny.
• __  Gdy król w Kwedłinburgu uderze­
niem miecza pasować cię będzie, przypo­
mnę ci wtedy przysługi, które nam ’zaw- 
śtze oddawałeś.

Zawrócił Wilhelm konia, udając się 
do jeńców w swej wywiadowczej misji. 
Ody prz y  cwał owa 1 do związanych nłp 
mówili oni do siebie ani słowa. Wilhelm 
obejmo'! tylko ze wszech stron więzy, 
znalazł ii w- najlepszym stanie upomniał 
pachołkW, aby pilnie itrzegll pogn i 
pozostał w tyle, patrząc w las i 1 1 - ąo  
pieśń, którą rycerze ną dworze króliw- 
skhn śpiewali:

Przyjdź, najpiękniejsza,
Zbroję moją i miecz mój 
Złożę u stóp twoich 
I sam dio nich upadnę.

Tą piękną, była. Adelajda, synowicą
inarkgrafa Dietricha.* * *

Słońce schodziło już ue szczytu nie­
bios, gdy przedniejsze rycerstwo ’i  Die­
trichem, Bernardem i markgrafem Bran- 
deburskim, minąwszy Święte i Bienke. 
opuszczało bamiowicką puszczę.

! Z pagórka widać było dobrze Wier- 
niec, Dobiorzyce, Marzannę i Gorce. 
Przed nimi wyraźnie rysowały się drew­
niane wieże Braniboru, na dalekich zaś 
horyzontach dojrzałeś za Hawelą pola 
iiadłabslde i dziwacznie rozrzucone zwier­
ciadła stawów, przez które przepływa 
Hawela. Na lewo majaczyły lasy. za któ­
rymi leżą Glinniki i Berlin. Już rzedniał 
bór, a przez pnie jodeł przedzierało się 
lazurowe niebo, gdy Wilhelm i knechty, 
jeńców prowadzący, zobaczyli niedźwie­
dzia, który w połowie wysokości sosny 
rojom pszczół się oganiał.

■Skoczył ku niemu jeden 'z knechtów, 
*iby nadziać go na oszczep, wtedy gdy 
gramoląc się z drzewa nie będzie się 
mógł bronić, Prz erach o wał się, bo zwie­
rzę skoczyło zręcznie na oszczepu ika z 
góry,, obaliło go na ziemię, szarpiąc pa­
zurami drucianą koszulę, dusząc go tak, 
że resztką zaledwie płuc i oddechu mógł 
zawołać na towarzyszy:

— Rabujcie!!!
 Teraiz! —  szepnął Niebora do ucha

władyce.
Cichiast całą siłą rąk przycisnął do sie­

bie grafoczak, towarzysz jego siłnom 
szarpnięciem zesunął się z kija który 
pod łokcie przechodził.

#• (Ciąg dalszy nastąpi).
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S) Polskie prawodawstwo oańst Aro­
we, co do ustaw w sprawach ślubów 
chrześcian o ‘ Pwostawn7'ch ogłasza się 
zgodnie z kanonami Kościoła prawo- 
sławnego.

9) Kościelno sądowe postanowienia 
w sprawach rozwodu i uznania ślubu 
kościelnego za prawny mają moc po­
stanowili sądowych.

10) Metryczne księgi kościelne są 
pisane w nowie rodzinnej zgodnie z 
polskiemi prawami państwowemi i ma* 
ją moc aktów stanu cywilnego.

11) Szkoły niższe, średnie i wyż ze. 
tak wyłącznie teologiczne, jak i ogól­
no oświatowe, które istnieją dla nau­
ki cizieci di chowieństwa i fu A c /o r a -  
ryuszy kościoła prawosławnych ;  dla 
przygotowania duszpasterzy prawo^a- 
wry ,h, korzystają w Państwie Poisk^r 
zo wszystkich praw szkół państwowych 
na ogólnych podstawach.

12) We wszystkich szkołach pa/ - 
stwowych i prywatnych wychowanie 
dzieci prawosławnych powinno udpu- 
wiaoać duchowi kościoła brawoslfw- 
negej nauka tel.gii dla jczc.ów pra- 
woslawr«vcL obowiązkową jest w niż­
szych i średnich, a także i wyższych 
szkolnych zakładacn; nauczyciele rai* 
gii w Szkotach państwowych dostają 
utrzymanie zc źródeł państwowych. -

13) Zadowolenie potrzeb religijnych 
chrześcian prawosławnych w armii i 
flocie powinno być otoczone opiejcą 
Państwa Polskiego; każdy oddz.at woj­
skowy, gdzie z-iajdują się zoln'eT*t 
wyznania prawosławnego winien mieć 
kapłana prawosławnego na koszt pań­
stwa.

14) Proboszcze, diakoni, mnisi i 
psałterznicy są zwolnieni od wojsko* 
wej i innych osobistych „naturalnych 
powinności; fu tkeyonaryusze insfy®yi 
Kościoła korzystają z praw irzędni* 
ków państwowych.

15; Majątek nal.źący do insiytucy 
Kościoła Prawosławnego nie nl ega 
konfiskacie lub odebraniu, zlś san.* 
instytucye nie mógą być skasowane, 
jeśli niema na tc zgody .Cościołu.

16) Majątek, który należy do insty- 
tucyi Kościoh prawosławnego, nie po­
dlega opodatkowaniu państwowemu, 
nie nakładają s:ę nań ani gminne, ani 
miejsk o, ani powiatowe podatki, jeśli 
majątek ten nie daie dochodu z jego 
dzierżawy lub najmu.

17) Kościół prawosławi./ obzymuje 
ze skarbu państwa wedle specyalnego

kosztorysu, wrębionego przez wladjce 
kościelna, s zatwierdzonego droga u* 
stawo dUwc:;q, co roku wyasygnowania 
na jego potrzeby i zdaje sprawozdanie 
z otrzymanej sumy na ogólnych pod­
stawach.

181 Instytucye Kościoła prawosław­
nego. które w obecnym czasie konry- 
stają z praw osuoy prawnej, nie tracą 
tych praw, zas instytucye, które ich 
niw mają, tub któi e świeżo powstają, 
otrzymują właściwe prawa po zgłosze­
niu władzy kościelnej.

19) Kalendarz prawosławny starego 
stylu swobodnie zrehowują chrześcija­
nie prawosławni w swym religijnym, 
codziennym i szkolnym życiu. W uro­
czyste święta, niedziele i te święta, 
które Kościół prawosławny suecyalnie 
obchodzi i wedle starego stylu) syno­
wie Kościoła prawosławnego winni być 
wolni: urzędnicy. — od pracy państwa ■ 
wej, uczniowie i nauczyciele od szkot 
nej, mieszczanie i wieśniacy od wszel­
kich osobistych naturalnych powinna - 
ści, od zapozwania do sądowych i ad­
ministracyjnych instytucyj i t. d.

Zacytowany powyżej projekt, oczj - 
wista nie we wszystkich swoich punk­
tach jest do przyjęcia. Zawiera cały 
szereg żądań wygórowanych, jak np.

żądania szkolne, w szczególności do­
magania się obowiązkowej nauki reli- 
gii prawosławne]’ w wyższvch zakładach 
naukowych, czego n. b. nie iąda Ko­
ściół katolicki, jak uwolnię «e od po­
datku majątku Kościoła prawosławnego, 
iak dalej chęć zachowania starego sty­
lu nie tylko w obchcdzen:n świąt pra­
wosławnych, ale i w szkole i wogóle 
w życiu codziennem.

W niejednem będzie on musiał zo­
stać zmodyfikowany. Zasługuje dnak 
na wyró: lienie ze względu na swą za- 
dniczą podstawę polityczną. Jest on 
bądź co bądź dowodem, że niektóre 
p.awos. koła duchowne stają Wyraźnie 
i lojalnie na stanowisku państwowości 
polskiej i z faktu tego wyciągają kun- 
sekweneye. To też ze strony pofekiej 
winno się wyjść naprzeciw tej spokoj­
nej próbie ułożenia wzajemnego i po­
przeć dążenia do autokefalii (i aezal - 
żności kościelnej), rerkwi prawosław­
nej w Polsce, co w następstwie prowa­
dząc do oderwania się od centrum ro ­
syjskiego może być tylko z ycżytkiein. 
dla państwa. Nasze czynniki państwo­
we i polityczne powinny zwrócić uwa­
gę baczną na przebieg zjazdu, oraz <ia 
losy projektu biskupa Dyonizego.

Dalsze gwałty partyzantów
KraKów, 29 sierpnia.

Według wiadomości, otrzymanej z Kc 
wieńszczyzny, inspirowane przez, rząd 
litewski organizowanie oddziałów par­
tyzanckich rrwa w dalszym ciągu. Do 
każdej gminy został w tym celu wy­
słany instruktor ze Związkn Strzelców 
„Szawliai“ . Ni jwiększą uwagę zwróco­
no na pas przyfrontowy. Partyzanci są 
uzbrojeni w karabiny niemieckie i an­
gielskie, rówuiei granaty ręczne. Na­
czelnik partwuintki w neutralnym pasie, 
Piotrowski, prowadź1 intensywną pracę 
w Szyrwintach i okolicy.

Naczelnik szyrwinckiej n ilicyi wrr 
z Piotrowskim, piiani, na czele bandy 
policyi i partyzantów, wpadli na pa­
stwisko koni ze wsi Awizmcach i Ro- 
maszkancacn. Grożąc ręcznymi grana­
tami i rewolweratni, kazali wszystkim 
obecnym tam włościanom formować 
się w czwórki. Którzy ośmielili sit, pro­
testować, zostali pobici. Tak sformo­
wany oddział z 30 ludzi, pędzili bit-

Po przebytej biegiem 5 kilometrowe] 
J-odze, gospodarze, z odbitymi i po­
krwaw ionymi nogami, pobici, zestal 
zamknięci w więzieniu przy milicyi. Na­
czelnik milicyi oświadczył wszystkim, 
że będą siedzieli przez dwa tygodnie 
z powodu, że nie dają podwód i chcą 
należeć do Polski, kto zaś chce zostać 
zwolnionym, powinien dać butelkę wó­
dki. Gospudaizc wzięci z noclegn, nie 
mając przy sobie pieniędzy, pozasta­
wiali w knajpie u żydr swoje kożuchy 
i jarmiakr. Ci zaś, którzy nie mieli 
czego zastawić, musieli powiadomić 
swoje rodziny, bv przysłały wykup po 
200—500 rak. ost. i siedzieli do wy­
kupu l 1/, doby bez jedzenia. Pijaństwo 
i bachanalia milicyi i oartyzcintów nu 
konto po. .stawianego ubrania trwał” 
ca’ą noc. Konie, które pozostały w li­
czbie 50 na pastwisku bez doglądu, 
weszły na jarzyny, przynosząc gospo­
darkom na 500.000 morek szkody. 
Ubrania do dziś dnia zostały u żyda 
w karczmie i włościanie nie mogą ich 
wyknpić, bo restaurator potrzebuje 
200- -300 ostów od chłopa.

Dnia 4 sierpnia br. w dzień targo­
wy wpadli do Szyrwint litewscy żoł­
nierze w przebraniu oraz partyzanci 
| pobili na rynku w okrutny sposób 
włościan, którzy nie umieli mówić po 
ntewaku, nazywając wszystkich „ropuże 
lenkaz" (ropucha Poiak).

Stale grasują bandy partyzantów bli­
żej litewskiej linii, napadając na prze 
jeźdżających kupców, rabując i biorąc 
kontrybucj ą za przewóz towarów, pod 
firmą bandytów.■jiem do Szyrwint, jadąc konne i gro 

żąc, każdemu kto orzyftanią -  - grana­
tami ręcznymi.

Bolszewicy Każą głosować 
na Dąbala i Łańcuckiego.

Kraków, 29 sierpnia.
Jeden z oheerów, który wr j ■ 

cił z niewoli rosyjskiej, udzielił 
naszej redakcyi następujących in­
teresujących informacyi:

Na wszystkich większych stacyach 
w Rosyi sowieckiej, przez które prze­
jeżdżają pownkChiący do Polski jeńcy 
i reemigranci, odbywają się specyalne 
meetingi dla nich. Wszyscy jadący do 
PolsL muszą opuścić pociąg, aby wy­
słuchać przemówień agitatorów bol­
szewickich. Mówcy ci przedstawiają 
stosunki panujące w Polsce w jak naj­
czarniejszych barwach, chcąc w ten

sposób bojażliwszych i łatwowierniej- 
szych zniechęcić do powrotu, wvmv. 
.ślaią na rząd polmd, na premiera Wi­
tosa, na Naczelnika Piłsudskiego i pou-" 
czają powracających, jjik mają w Pol­
sce następować. A  zatem uprawiać 
wszędue propagandę Komunisty­
czną szerzyć niezi drwoleme, orga 
nizować i podsycać strajki, a prą 
najbliższych w j‘jorach głosować 
tylko na Dąbala i Łańcuckiego.

Mało jednak prawdopodobnem jesi, 
aby reemigranci, którzy przeszli przez 
cale piekło bolszewickich udręczeń —  
mieli dać posłuch tym Doliczeniom.

2 TEATRU „BAGATELA**. 

GABRYELA ZAPOLSKA;

„Ich  czw oro"
Tnagedya ludzi głupich w 3 aktach.

„MeraLiość pa a. Dulskiej**
Tragiiaffza kunuur:: za w 3 aktaich.

Sezon w „Bagateli*1 wstąpił w mak Za­
polskiej. Planeta to pierws "orzędna i nie­
pospolitego blasku, a nieubłaganie ostre, 
jasne jej światło przenika cały system 
„małych światków**, ukazując jak na dło­
ni wmętnza domów i dusz. Horoskopy po­
wstałych stąd sztuk są niezwykle poimy 
sine: w teatrze i literaturze dramatycznej 
zajęły od dawna miejsce trwałe i wysoce 
zaszczytne, a życie sceniczne .niektórych 
z nich zdaje się zapowiadać Matuzalowe 
lata. Są to te mianowicie, w których wy­
stępują typy przeciętnie łudizffia, rodzaj 
mezimienDit: ż\ wutny, który nigdy nie za­
ginie. Mówią stare kalendarze, że dzieci 
które się pod tym znakiem rodzą, są ru­
mianego lub bladego lica, wesołe lub m* 
lancholicteae, gniewliwe, *ł* iaiwnnyeh 
humorów, dobrego sei ca, mają szczęście w 
komedyi a nieszczęście w afektach, są 
mierne we wszystkiem eo czynią i błogo 
sławione między maluczkimi, albowiem 
oni posiądą ziemię. A imię ich: tr«giezni 
gSupcy.

Zarówno „Ich czworo** jak_i cała „Dul- 
■BcuyBna* stoją w bliBkiem pokrewieństwie

W  pierwszej ze sztuk klasyczny trójkąt 
francuski pod wpływem klimatu i środo­
wiska, przekształcił się w czworobok. Nie 
mniej „te czwao te“ ktdrem jest JizieciKO, 
pozostaje właściwie pdątem kołem u wozu. 
Plącze oię to, niewadoino po*co, bierne, 
nieme, bezsilne, naprzemian całowane i po 
trącane, a zawsze bez logicznej przyczy­
ny, okruszyna ludzka, którą się tresuje 
jak pieska pokojowego zae,!lnia się nią 
jak parasolem, kocha i dręczy, a prze 
de wszystkiem zupełnie n;e rozumie i nie 
pamięta., że w tej istotce jesi takie du­
sza O tej duszy dziecka zapominają z 
reguły, wszyscy, dobrzy i źli, bo od te­
go przecież są „tragicznie głupimi “ .

Po za tern czworobok lubi zmienić for 
my geometryczne i kombinuje się w roz 
liczne wielobokd, eo stanowi urozmaice­
nie i podnietę życia oraz sztuki, Zapol­
ska jest w tem uznaną mistrzynią zaró­
wno jak w owem zdejmowaniu daebó^, 
jak pokrywy. Pozwala to na objęcie je- 
dnem spojrzeniem całego wnętrza, gdzie 
płonie święte ognisko rodzinne, pizewa 
żnie mocno dymiące, które się zwykle 
pod koniec sztuki jakoś rozlatuje, a jo- 
śli nie .—  te tem gorzej.

W  ogóle jest rzeczą dość niewdzneczi ą 
pisać n dziełach, o których krytyka da­
wno wydała wszechstronny sąd, —  mi- 
mowoli czuje się wtedy jakby intruzem, 
który dio przepełnionej skarbonki, wtyka 
swoje trzy grosze. Próbuje zatem zreasu­
mować najkrócej: „Ich czworo**, techni­
cznie zbudowane znakomicie, jako motto

może wziąć słowa męża: „Życie jest ta- 
kiera, jakiem je sami, tworzymy**, świa­
domość twórcza autorki wyraża się ta w 
bezimienności bohaterów, gryząca ironia, 
w podkreśleniu ich nieodpowiedzialności 
moraan^j, v, przemilcŁe.ik najgłębszego 
tragizmu: nie wiedzą, co Czynią. To wszy 
stko przetwarza ich w istoty niemal ab- 
atrakcyjne i straszne, mimo, ze są takie 
maluczkie i ukazane z realizmem, docho­
dzącym do trywialności.

Pełnia zmysłu scenicznego Zapolskiej 
przejawia się niemniej w kreśleniu po­
staci drugoplanowych, werazistyih, jak 
sylwetki Hogajtha. W  tym wypadku pe- 
wn\m wyjątkiun z tej reguły jest Mańka 
będącą jakby waryantem Władki, 
z „Córki Tuśk:“, lecz bez jej 'zdecydowa 
nego charakteru. Udearaaijąca rozbieżność 
nawet w sposobie wyrażania się, międ.:y 
aktem pierwszym a trzecim wytwarza 
postać dwuznaczną, o której do Końca 
nmWiadomo co sądzić

Jak przy stolo na pierwsze przedstawi* 
nie sezoiw, zostało one przygotowane i  
wielką staranao^i-ią,. a re^wserya p. No­
wackiego odniosła sizczery tryumf, łtów- 
niei jako kochanek, ma on ustaloną tra 
dycyę grv w tej roli, która podobno dla 
niego została napisaną. Mimo jednak ca­
łej trafności każdego z osobna szczegó­
łu miało się chwilami wraiżei ie, że pożą- 
danem byłoby pewne złogodzenie dose- 
dnośc' świetnej zresztą mimiki  ̂ lecz nie­
kiedy przechodzącej już wprost w grote­
skę. co nie zgadza się z tonem sztuki.

Nie chcę być źle zrozumianą, jeżel pa 
wiem, że rola żony zositała dla p. Bru- 
czowej jakby umyślnie stworzoną ł jednak 
wyraz ten naouwa się, jako naturalne 
wraź mie jej doskonałej gry. Bujność ży 
cia ins.ynktu, tętniąca w tej pięknej łar 
ni, zdawała się prawem natury, przecho 
dzącej do po.ządku nać wszolMemi mo- 
ralnemi kategoryami. Naiwność t łam- 
stiwa i poziomosć popęaów rozbraja par 
t,rżącego swą bezpośredniością —  a za­
sługa w tem nietylko tekstu, lecz nrze- 
dewszystkiem w/Domej inrerpr^tacyi. 

P. Kliszewski pierwszym wy»6ępem na 
nowei scenie przedstawił się bardzo do­
datnio. Rola męża odegrana zostiła z 
powagą i skupieniem, gTa~ twarzy dyskre 
mie a wyraziście ujawniała wcwnełrzne 
przeżycia. Mała Jadzia może z całem prze 
konaniem mówić o swym udałym debiu­
cie W  swej wcałe nie tak malej rólce 
utrzymała się z zadziwiającą naturalno­
ścią i miarą, w granicach możności wy 
magań jaikie siawia się dziecka -> wi­
docznie nie zeD6utemu przedwcześnie 
sceną.

Występ p Skalskiej w roli Maiud jâ  
ko pierwszy w tym rodzaju, daje sposo­
bność zauważyć, że z dwócn pte1’ .via 
stków, z jakich ziepipną została ta po­
stać, odpowiada jej raczej liryzm, w któ 
rym to kierunku artystka umiała wydo­
być ciepłe i pieszczotliwe akcenty, Prze 
jawy łobuzerskiego temperamentu, jako 
ode leżące w naturze jej talentu lały 
efekt sztuczny i wysilony. P Dąbrowska
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lak  Ewcia zosta ła
futury stka?

Siedmioletnia Ewcia pisze wiersze. 
Ostatecznie w tak młodocianym wieku 
można to wybaczyć, zwłaszcza, że Ew­
cia nie wymaga, by jej utwory druko­
wano, daje je tylko do oceny swej 
cioci.

Kuzynki Ewci panna Nina i panna 
Lila są namiętnemi zwolenniczkami Doe- 
zyi. futurystycznej, nie uznają znaków 
pisarskich, piszą „zemby" i „papopszek" 
i całemi godzinami sprzeczają się o to, 
który z przedstawicieli „czystego ną- 
sęsu“ jest najbardziej zbliżony do idea­
łu „elektrycznego psa" (patrz „Wizye 
elektryczne" Tytusa Czyżewskiego).

Otóż pewnego razu Ewcia przynio­
sła cioci swój elaborat. Ciocia rzuciła 
nań okiem i woła rozmiłowane w poe- 
zyi futurystycznej panienki:

—- Słuebajcie i odgadnijcie, którego 
to z waszych ulubionych poetów u- 
twór...

Czy tak — czy siak 
Ja jestem kwiat 

Czy tak — czy siak 
Ja nie jestem kwiat 

Bardzo proszę 
Oddaj mi moje kalosze 
Nie mam kaloszy
Ale mam majteczki
Bajeczne 
Swiątepzne!...

— Wspaniałe! — wola panna Lila — 
to niezawodnie Bruno Jasieński! ..

— Cóż ty mówisz! Taką siłę dyna­
micznej ekspresyi posiada tylko Tytus 
Czyżewski!.. — protestuje panna Nina.

— To ja! to ja napisałam ten ślicz­
ny wiersz — klaszcze w rączki Ewcia.

Futurystki mierzą piorunującem wej­
rzeniem nieletnią poetkę i odchodzą 
„gnrewoboraźne41, "złoweciekle".

A  Ewcia zapewne w najbliższym cza­
sie zapisze się do klubu „Pod pieloną 
Katarynką". Mig.
■Mi ' * g p*— ąWMIII I I ...........
ZYGZAKI.

Świnie Indzie.2  • • •
(L) W jednej z miejscowości fran- 

skich, w pobliżu Marsylii, odbywał się 
przed niedawneun wielki kongres, któ­
ry stosownie do tematu obrad mo- 
żnflby nazwać „kongresem świńskim". 
Chodziło tam o wybór najpiękniej­
sze? „okazowe) świni", tak męski eo-o

dobroduszna „Mont-Blanc" ok*:da m  
jeszcze. że w każdej roli zmosraje^arty- 
stką wytrawną i nieodparcie sympaty­
czną.

Nazajutrz po ,.icn czworo". klasyczna 
rodzina Dulskach przeciągnęła znowu ko­
rowodem przez scenę —  wlokąc w swym 
komizmie przygnębiające wrażenie. Ci 
pozornie zdrowi ludzie są spruehniali we 
wnątrz, ciała tylko żyją. z dusz sypie się 
pructoo. ..Tandeta życia, wyniesiona do 
wyżyn dogmatu" —  niówi Boy —  „U Dul 
skiej każdą przywarę matuje i s-pOcJzwa- 
rza tłumik mierności. Płaskość ta, z o- 
krucieóstwem przez Zapolska wyzyskana 
sprawia, że nawet przymioty pani Dul- 
skiej stają się obrzydliwe". W istocie 
Sztuka, izaęca się nad widzem, wykazując 
nieśmiertelność gatunku, a jednocześnie 
działa zawsze równie potężnie suggesrtyą 
talentu. ,,Dnie i prace" pani Dulskioj 
mają monotonię i nieugiętość praw na­
tury, ona sama majestat maitki rodu, a 
pomnik jej winien co rychlej stanąć na 
plantach jako pendent do Liii Wenedy, 
z podpisem; „Ja jestem Mil on". Zresztą 
byłoby zbytecznem rozwodzić się dłużej 
nad dziełem, które1 ze sztuki scenicznej, 
stało się dawno —  przysłowiem.

Natomiast odnośnie do wznowienia 
sztuki na deskach ,.Bagateli" zmieniona 
obsada nasuwa kilka uwag. Ogółem, 
zmiany podyktowane koniecznością, nie 
wyszły na korzyść. PP. Dąbrowska, Ma­
licka, i Sznage Andruszewska. oraz p.

w - ' » 11 — ;•

jak żeńskiego rodzaiu. Do tego oso­
bliwego turnieju stanęło mnóstwo kan­
dydatów i kandydatek, groźne „jury" 
stanowiły poważne osobistości miejsco­
we.

Któryś z dzienników marsylskich tak 
pisze 7. dumą o konkursie: ą

„Każdy z uczestników obrad mógł 
podziwiać piękną postawę świń kon­
kursowych; żywość, dobra budowa, 
buioa rozrodczość, oto główne ich 
zalety “ .

„W konkursie tym chodziło przede* 
wszystkiem o ustalenie „idealnego ty­
pu" świń. Komitet sędziowski postawił 
następujące cechy charakterystyczne 
takifcgc „okazu": głowa wydłużona
lecz nie przesadnie; czoło wąskie, nie­
co cofnięte; nos spiczasty; profil pra­
wie prosty; całość lekka, spojrzeńie 
żyw e.

•Uszy: małe, wąskie, lekko podane 
naorzód.

Skóra: biała. Ciało powinno odpo­
wiadać przeznaczeniu, to jest posiadać 
przedewszystkiem zalety korzystne dla 
fabrykacyi mięsa. Ruchy powinny być 
żywe, swobodno, temperament silny; 
najważniejszą zaś rzeczą są zdolności 
rozrodcze.

Z podanego powyżej rysopisu wyni­
ka, źe chodziło tu o świnię na 4-rech 
nogach... Specyalistom zebranym na 
kongresie zależało na ustaleniu „sztan­
daru", który ma przyświecać hodow­
com przy wyborze reproduktorów ro­
du świńskiego i ma służyć za podsta­
wę dla stwarzania czystych rodzin".

A zatem w iakieiś tam miejscowości 
francuskiej, a Zresztą prawdopodobnie 
i gdzieindziej, zajmują się ludzie stwa­
rzaniem „Czystych rodz‘n“  świńskich... 
Selekcyonuje się snrowo samców, od 
samic zaś wymaga się niesłychanie 
wiele i stawia im się przeróżne żąda­
nia pod groźbą „dyskwalifikacvi‘‘. 1 w 
ten to sposób uzyskuje się piękną ra­
sę, zdrową, silną, rozrodczą posiadają­
cą żywe spojżenie, swobodny chód no 
i... smaczne szynki".

„Kongres świński" nasuwa na myśł 
pewne refleksye. Niestety, ani we Fran- 
cyi, ani nigdzie zresztą, nie przycho­
dzi nikomu na myśl stwarzać „czyste 
rodziny" wśród istot ludzkich...

Kiedy chodzi o reprodukowanie świń, 
koni, krów, psów, królików, otacza się 
„współdziaianie" obu płc* jak najwięk­
szą troską, zabezpiecza się je wszelkie- 
mi możliwemi gwaraneyami..

— Suczkę moją — powiada pewna 
troskliwa' matrona — mogę „powierzyć" 
tylko p«u radowemu, młodemu zdro

Nowacki, utrzymali ciągłość gry na da­
wnym, chlubnym poziomie, p; Zbucld za

• chował nunejwięcej kontur roli Felicya- 
na, stworzony przez p. Trzywdara. je­
dnak z mniejszą precyzyą szczegółów, —  
natomiast ważna rola Hesi okazała się 
zupełnie nieodpowiednią dla p. Skalskiej 
jak to można było z góry przewidzieć, z 
przyczyn wyszczególnionych odnośnie do 
roli Mańki z ..Ich czworga". Również p. 
Gorayska, mimo widocznej staranności w 
opracowania roli Tadrechowej musiała 
nasunąć mniej korzystne porównania ze 
swą poprzedniczką.

Osobna uwaga należy się debiutowi p. 
Wandy Zarembianki w rodi Hanki. Ce­
chowała. go pewność siebie i odrębne, sił 
nie dramatyczne zacięcie. Przywykło się, 
że tępocie Hanki towarzyszy pewna zwie 
rzęca obojętność j właściwa pierwotnym 
naturom, jx>budiiwość. -łatwo przechodzą 
ca od śmiechu do lamentu, od niewolni­
czego poddania do nagle zbudzonej bru­
talnej chciwoSei i buty. P. Zaremb anka 
natomiast zrobiła z Hanki jakąś Pallady 
nę, matowaną od początku jednolitą, po 
nura myślą, —  z ozom zsrodzić sie dość, 
trudno.

Debiut me uprawnia do powzięcia z.de 
cydowanej opinii, w każdym razie wyka 
zał poczucie sceniczne i zadatki talentu, 
który pomyślniej ujawnić sie może we 
w łaściw a kierunku.

Ewa Łuskiua. i

wemu, silnemu, jednem słowem bez za­
rzutu. Filutka rooia ma chyba prawo 
do tego, aby bvć wymagającą.,, ma 
wszakże tyle zalet! ... Zresztą nie po 
zwolilabym nigdy na związek, który 
bv!bv wykroczeniem wobec praw na­
tury!

Ta sama „psia mama" bez żadnych 
jednakże skrupułów wydaje własną 
swoją córkę młodą, rasową, zdrową, 
za człowieka zużytego, chorego, ogo­
łoconego z wszelkich „zdolności roz­
rodczych".

Czyż nie jest to bądź co bądź dzi­
wne?

Tu i lam rozmyślają i obradują fa­
chowcy nad tworzeniem „doskonałej 
świni"... Gdzie zaś troszczy się ktokol­
wiek o .tworzenie „doskonałego czło­
wieka" ? Rodzice biorą przeważnie 
dwoje dorosłych dzieei za ręce, mówiąc 
im: „A  teraz bawcie się!..." A dzieci 
nie bawią się... i to iest małżeństwo.

Cóż sie zatem dzieje*? Konie „czy­
stej krwi" są coraz bardziej musku­
larne i rasowe, piękne okazy psów 
są rzeczą niezwykle częstą, krowy są 
wspaniałe, świnie rzeczywiście okazowe.

A ludzie; tymczasem coraz bardziej 
karleją; „okazy" typu ludzkiego są co­
raz brzydsze, coraz wątlejsze, coraz 
mniej udałe. Któż zajmie się kiedyś 
wreszcie tworzeniem „doskonałego czło­
wieka"?,..

C h w ila  b i e i a c a .
K&leisdarzyk:

Róży z Limy 
Wschód słońca: 6 11 
Zachód słońca: 7'50 
Długość dnia: 13*42

Wtorek

30
Sierpnia

t e a t r  „b a g a t e l a *.
wtorek, środa:

„Ich czworo".

O PE R E TK A  W  N O W O ŚC IA C H
Wtorek; .Kapłanka ognia". 

K A B A R E T  W  „O B R O D Z E N I U *
(ul. S ław kow ska 30).

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program.
Występ pierwszorzędnych sił kabaretów. 

Początek o godzinie 1130.

Perfidya JiaKaty.
Niemej’ wydają — jak donoszą z By­

tomia — na G. Śląsku polakożerczy 
„Głos Górnośląski". Pismo to stale 
przedstawia Polskę jako krai niezdolny 
do życia i twierdzi, >e przyłączenie 
G. Śląska do Polski byłoby dla niego 
zgubą. „Głos Górnośląski" spełnia więc 
rolę, jak swego czasu „Dzwon" i „W o­
la Ludu".

Misya estońsKa w Poznaniu.
Wczoraj przybyła do Poznania z To­

runia wojskowa misya estońska, złożo­
na z 11 oficerów estońskiego sztabu 
generalnego- Misya zwiedziła zakłady 
wojskowe, a wieczorem była podejmo­
wana przez ministerstwo byłej dzielnicy 
pruskie i .  W zebraniu iem wziął także 
udział szef angielskiej misyi Ha l. Na 
zebraniu nastrój był bardzo serdeczny. 
Wygłoszono szereg przemówień na 
cześć Estonii, Francyi i Polski. Misya 
we wtorek wyjeżdża do Warszawy, aby 
złożyć hołd Naczelnikowi państwa.

Nowe wydatki skarbu państwa.
Na z korespondent warszawski bo 

nosi: Mnożnik drożyźniany Wprowadzo­
ny od 1 w.-ześnia dla pracowników 
spowoduje powiększenie wydatków 
państwa o 4 i pół miliarda marek

Nowy Konsul austryaciti 
w Kra&owie.

(ł) Przed kiiku dniami objąi funkeye 
konsula austriackiego w Krakowie 
d. Alfred Schwinner.

Nowomianowany konsul w rozmowie
z jednym z naszych współpracowników 
wyraził się, ie dołoży wszelkich starań 
by znikły dotychczasowe trudności przy 
otrzymywaniu wiz paszportowych do 
Austryi, co w znacznej mierze wpłynie 
na podniesienie się handlu między 
Polską i Austryą.

Wyrażamy nadzieję, że uowy konsul 
użyje istotnie wszystkich sił, by stare 
praktyki zarzucić, a tem samem stosun­
ki uzdrowić.

Gen. Delegat żegna urzędników.
(t) Generalny delegat Dr Gałecki, 

odchodząc wobec reorganizacyi władz 
administracyjnych, z dotychczas zajmo­
wanego stanowiska na stanowisko wo­
jewody Krak. wyraził podiedłym sobie 
urzędnikom swoje uznanie za sumienną 
i owocną pracę około dobra państwa 
i żegnając ich w serdecznych sło­
wach, zaznaczył, że stosunek, Jaki się 
na podstawie wspólnej, mozolnej pra­
cy zadzierzgną-*, zachowa na zawsze 
w pamięci.

Uroczystość uruchomienia 
województwa Kr&ttowsKiego.
Z powodu otwarcia województwa 

krakowskiego dnia 1 września odbę­
dzie się w tym dnin uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze wawelskiej o go­
dzinie 10 rano. W nabożeństwie we­
źmie udział książę biskup krakowski, 
wojewoda krakowski ar Gałecki, urzę­
dnicy województw* i zaproszeni na­
czelnicy władz cywilnych i wojskowych.

N ś e l z c z e ś l i w a  w i e ś
Nowy pożar w Radziszowie.

W Radziszowie, tak niedawno na­
wiedzonym przez pożar, który zniszczył 
kilkadziesiąt domostw i zabudowań go­
spodarczych, wybuchł znowu — ogień 
Ofiarą niszczącego żywiołu padły dwa 
domy wraz z zabudowaniami gospo­
darczemu.

Zderzenie wozu z tramwajem.
(t) Wczoraj w południe zdarzył się 

smutny wypadek, .ofiarą którego omaJ 
nie padło życie dwóch żołnierzy.

Oto na furgon wojskowy wyładowa­
ny częściami składowemi łóżek szpital­
nych najechał koło 111. mostu podgór­
skiego wóz tramwajowy. Skutki naje 
chania były fatalne. — Obaj znajdujący 
się na wozie żołnierze, z kolumny sa­
nitarnej, wskutek rozbicia wozu wpadli 
pod tramwaj, doznając ciężkich uszko­
dzeń na całem ciele. Zawezwano po­
gotowie ratunkowe, które obu ciężko 
poranionych w stanie bezprzytomnym 
przewiozło do szpitala. Motorowy na 
widok katastrofy wyskoczył, z tramwa- 
iu i zbiegł w niewiadomym kieruku. 
Przyczyn katastrofy szukać należy 
w nieuwadze powożącego żołnierza.

Osobiste. Dowódca obozu warownegf 
gen. Kostecki wrócił już z urlopu i objął 
urzędowanie.

Z teatru Nowości. Dyrekcya przystę­
puje do wystawienia ostatniej nowości 
R. Stoi za „Taniec szczęścia".

Kolonie i półkolonie dla dzieci i mło­
dzieży krakowskiej. W  ostatnich dniach 
zwiedzili wiceprezydent m. Roiło oraz 
Radca Magistratu dr. Wasseiy, krakow­
skie kolonie lecznicze w Rabce, kolonie 
wypoczynkowe w Kochanowie i Czerny 
oraz byli obeni na zakończaniu półkolo­
nii dla dzieci w Olszy i w panku Jorda- 
na. Wszędzie stwierdził5 jak największą
sprawność prowadzenia akcyi   dobre
rezultaty u dzieci, ich dobry wyyiąd i 
zadowolenie. Na szczególną wzrowinkę 
zasługuje akcya krakimslnego Towarzy­
stwa opieki szpitalną; ,iąEi-zyiJiiiją:’ 'jyi w 
Rabce kblonie dla dzieci -kr.S-'nli.‘znyoh, 
Niezmordowany wysiłek sp. ara fakubo 
wskiego. ofiarne zabiegi Dyrektora dr. 
Ottona Langa, jego małżoiki oraz licz­
nych przyjaciół tej kolonii .v.ymą z niei 
przedmiot prawdziwej ckluoy.
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Plaga bandycka w Krakowie
Dwa nowe

(t) Napady rabunkowe stały się w 
Krakowie codziennym i zwyczajnym 
zjawiskiem, tak, że policya nie uważa 
za stosowne nawet interweniować w 
pewnych wypadkach. Onegdaj sd . o- 
kolo godz, 9. wieczorem na Maryę 
Zalińską zam. przy ul. Miodowej 1. 33 
napadł znany bandyta Sendor Pindor 
i pobił swą ofiarę tępem narzędziem 
w głowę poczem skradł wiele różnych 
przedmiotów i zbiegł.

* *M
Tego samego wieczora wyrobnik 

Kutas wraz ze swym towarzyszem 
Szczurkiem Felissem napadli naTeofi-

napady.
la Dobrzańskiego zamieszkałego na 
Półwsiu Zwierzynieckiem.

Jeden z napastników uderzył Do­
brzańskiego parokrotnie tępem na­
rzędziem w głowę tak, że zawezwane 
pogotowie odwiozło go do szpitala w 
stanie groźnym.

Po ubezwładnieniu ofiary rabusie o> 
grabili doszczętnie Dobrzańskiego.

Przypuszczamy, że nowomianowany 
komendant policyi Dr Kazimierz Szcze- 
pański, użyje wszystkich środków, ja­
kimi Rozporządza i stosunki w na- 
szem mieście uzdrowi.

Akeya mleczna dla dzieci. 7 icicyaity- 
vvy i przy pomocy Stowarzyszenia przy­
jaciół Angielsko- Amerykańskiej Misyi 
niesienia pomocy — z dniem 1-go wrze­
śnia br. szereg inst.ytncyi opiekujących 
się biednemi dziećmi w Krakowie otrzy­
mywać będzie regularnie mleko /, ok.Yii- 
czmyoh obór uzyskiwane w drodze wy- 
iii any mączki bawełnaa-uej.

Stanowisko i ofiarność misyi jakoteż
1 obywatelskie zrozumienie akoyi ze stro 
ny naszych ziemian uzasadnia nad'ziejęj 
Że akeya ta pójdzie sprawnie i w najbliż­
szym oza&ie bedizie mogła być rozszerzo­
na.

Sprzedaż cukru za sierpień. Ud piątku
2 września br. rozpocznie się sprzedaż 
cukru białego za sierpień na kupony gór­
ne iegitymacyi zbiorowych Nr. 157 i 158 
w ilości po 400 ffr. na osobę w cenie 37 
rnkp. 2o fen.

W  celu przydziału cukru winni zgło­
sić się właściciele sklepów rejonowych 
oraz reprezentanci konsumów i zakładów 
zbiorowego spożycia po asygnaty w M. 
Bhinze kontrolnem pi. WW. Świętych 1.6 
w dniach 30 31 sierpnia i 1 września br. 
i natychmiast podjąć aeygnowane ilości.

Równocześnie Magistrat zawiadamia, 
że dla odbiorców sklepu Barczyka przy 
ul. Krupniczej będzie wydawał cukier 
sklep rejonowy "M. Dutkiewicza, Rynek 
główny.

Lepsza służąca, Policya krak. areśzto 
wała Zofię Tomalewicz, która będąc na 
służbie w klasztorze 0 0 . Bonifratów po­
brała znaczniejszą kwotę pieniężną rze­
komo na zakupy cvra>; zabrała więaazą 
ilość garderoby oraz lo klg. masła poczem 
zbiegła.

Niepożądny czeladnik. Ozeladnik rze- 
inicki Alfred Borek pobrał od swego 
chlebodawcy Zajączkowskiego na zakupy 
skóry i mięsa same 60 tysięcy rok. p o  
ozem zbiegł.

,,Pożyczył sobie" Leopoldowi K.a<pli- 
ckiemu zam. przy ui. Floryariskiej 1. 8, 
skradł nieznany sprawca narzutkę i 
płaszcz gumowy wartości óoOoO marek.

Pomysłowy złodziej, Onegdaj około 
godziny 10 rano wszedł do mieszkania 
p, Alfreda Grabowskiego zam. przy ul. 
Długiej L 65 nieznany mężczyzna. Męż­
czyzna ów Wszedłszy do mieszkania spy­
tał p. Grabowskiego: ,,ozy tn mięsaka 
kaip. Kachalski". Zanim p. Grabowski 
zdążył odpowiedzieć, nieznany mężizy- 
zna błyskawiozmym ruchem zebrał leżące 
na stole (zegarek złoty i 3 pierścionki zło­
te wartości 156000 mk. poczem zbiegł.

Zbłąkana dziewczynka. Otegdaj wie­
czorem Rozaija Śliwa wyszła na ęrzecha 
diakę do parku Jordana z 12 letnią córe­
czką p. Kreutlera zanr. przy ul. Meieelsa 
1. 22. Do Ślrwówuy podszedł jakiś żoł­
nierz z którym ona gawędziła dłuższy 
Czas podczas ezego dziewczynka odbie­
gła od niej i dotychczas nie powrocila 
do domu.

Obecne ceny biletów . Cosuliohline do 
New Yorku 1-sza klasa 235 dolarów i wy­
żej., H-ga 175 dolarów 1 wyżej.,
łll-cia klasa 128 dolarów. Do Bra­
zylii : I-Sża klasa 300 dolarów', 11-ga kla­
sa 218 dolarów, Ill-cia 82 dolarów. Do 
Argentyny: I-sza klasa 334 dolarów, Il-ga 
klasa 243 dolarów lii cia 84 dolarów.

Bandyci w m*md«irach 
wojskowych.

Od dłuższego czasu krąży w pow. 
złoczuwskim szajka bandytów w mun­
durach wojskowych, która napada bądź 
to na przejeżdżających kupców, jak ró­
wnież i na domy, które nieco więcej 
oddalone są od wiosek. Szajka ta zło­
żona z 7 bandytów w mundurach woj­
skowych napadła na dom Hawryszki 
Kusznira mielnika, na Pleśniku koło 
Podhorzec, związała go i zażądała wy­
dania pieniędzy. Ponieważ tenże nie 
mógł uczynić zadość żądaniom napast­
ników, bandyci zabrali mu różne części 
garderoby, a sami umknęli w las.

Po przeprowadzonem dochodzeniu, 
posterunek w Sasowie zdołał przyare- 
sztować 5 osobników, którzy byli po­
strachem tamtejszej okolicy, a to: Ro­
mana i Wasyla Gerusa, Dmytra Dziu- 
noakowskiego i Łukasza Trzeciaka z U- 
szni tamt. powiatu, jakoteż Ratyka Mi­
chała ze Sasowa, których po przesłu­
chaniu oddano sądowi powiatowemu,

 oOo------

Amator wlęlożeństwa.
W Przemyślu aresztowano niejakie­

go Ryszarda Linkiewicza, który w ka­
wiarni przedstawił się jako delegat 
rządowy wszystkich wywiadowców w 
Polsce i żądał zniżki przy rachunku.

Przy rewizyi u owego „delegata” 
znaleziono dwie legitymacje. Pierw­
sza opiewała na nazwisko Miecz.Kora- 
ba Korbata. druga zaś na Jerzego Zda­
nowicza. Nadto znaleziono przy nim 
cztery pieczątki kasy skarbowej w 
Samkach.

W czasie śledztwa podał, iż nazywa 
się Adam Ryszaid Linkiewicz. Pocho­
dzić ma z Ga worowa, powiat Ostro­
łęka. Z zawodu ma być rachmistrzem 
Dalej zapodał swe curriculum vitac. I 
tak: pieczątki skradł podczas ewakua- 
cy(| bolszewickiej w r. 1920. Był bo­
wiem organizatorem i kontrolerem ka­
sy skarbowej w Samkach. Wówczas 
ożenił się z Teodozyą Dubnowską, 
która obecnie przebywa w Warszawie. 
Wkrótce jednak porzucił posadę i żo­
nę. Sfałśzował legitymacyę i wstąpił 
do wojska pod nazwiskiem Zdanowicz. 
Po wystąpienin z wojska poznał w 
Krakowie Klementynę Sumarę, z którą 
wkrótce zawarł ślub małżeński w Kry­
nicy. Obecnie druga ta żona mieszka 
we Lwowie przy ulicy Hoffmana licz­
ba 3.

Wkońcu swego opowiadania nad­
mienił, iż podczas strajku robotników 
naftowych zajęty był w ^Tu Stanowi­
cach jako pomocnik administratora 
jednej z tamtejszych firm. Ale i tam 
długo nie był. Obecnie siara! on się 
zawrzeć ślub po raz trzeci z Zofią Ja­
sińską, artystką kabaretową, ale w 
tera przeszkodził mu przodow­
nik poi. śledczej Henryk Twardzik, 
który go aresztował.

ZE SPORTU.

PIŁKA NOŻNA
B. B. S. V. (BiefsKo) ~  MaKKabi 

2 : 1 (0 :0 ) .
Wyęjk zawodów odpowiada w zu­

pełności obecnemu stosunkowi sił obu 
drużyn. Gdyby nie znaczny spadek 
formy u Makkabi, byłaby wyszła ze 
spotkania zwycięsko.

Drużyna B. B. S. V. rozporządza do­
brym napadem przeprowadzającym ata­
ki w sposób przypominający nieco Cra- 
covię, oraz dobrą pomocą, w której 
zwracaią uwagę dwaj starzy rutyniarze 
footbalowi Dlabacz i Reichel. Z obro­
ny wyróżnia! się prawy obrońca; bram­
karz bardzo dobry.

Gra była naogól o słabym tempie i 
mało interesująca. Bramki dla B. B. 
S. V. strzelili Stiirnicr i Reichel, Mak­
kabi zdobyła goala z rzutu k.rnego.

Sędzia p. Brandt nie zwracał zupeł­
nie uwagi na otfsid’y u Makkabi.

Przeciw częstemu opóźnianiu zawo­
dów przez K. S. Makkabi zastrzedz się 
trzeba najenergicznej. Zawody potyintiy 
się bezwzględnie odbywać o oznaczo­
nej w ogłoszeniach godzinie. Wyjście 
Makkabi na boisko w kwandrans po 
oznaczonym czasie, dowodzi braku kar­
ności sportowej i lekceważenia publi­
czności.
Cracovia—ŁódzKi K. S. 7:1 (4:1).

Mistrzostwo Polski klasy A.
Cracovia nie miała ciężkiej pracy z 

Ł. K. S. drużyną słabą, złożoną ze su­
rowego jeszcze, choć dobrego usate- 
ryału.

O systemie gry Ł. K. S. nic obecnie 
pisać nie można, gdyż gra bez żadne­
go systemu. Powtóre przewaga Cra- 
covii była tak wielka, że napad Ł. K. S. 
oprócz trzech wypadów, z których je­
den uwieńczony był goalem, pracował 
właściwie tylko dla obrony.

Dla Cr»covii zdobyli bramki: 1 Ka­
łuża, 2 Kotapke głową, 3 Kogut gło­
wą, 4 Cikowski, 5 i 6 Mielech ze skrzy­
dła, 7 Gintel z karnego.

Najlepszą stosunkowo częścią dru­
żyny Łodzian to pomoc, w szczególno­
ści środkowy pomocnik Otto, aawny 
gz«tz bialskiego Sturmu, dobry technik 
i wogóle najlepszy gracz na boisku. 
Także prawy obrońca Czekołski dobry.

Bramkarz miaf więcej szczęścia niż 
wyszkolenia.

Cracovia gra coraz lepiej. U Koguta 
minął już przemijający spadek formy, 
tak, źc prócz niezbyt dobrego stopingu 
nic mu zarzucić nie można

Sędzia p. Przeworski w Polonii war­
szawskiej dobry. Dr. 5. P.

Lwów. Czarni-Wisła 4 :2 . Zawody 
odbywające się w sobotę i niedzielę 
we Lwowie międzv 1. drużyną Czar­
nych a 1. drużyną Wisły przyniosły zwy­
cięstwo Czarnym w stosunku 4:2 (oba 
dni). Taki sam wynik dały zawody 
między rezerwami obu drużyn.

Zarząd Forteczny Obozu Warownego 
w Krakowie L. dz. 819-Z. F.

Zarząd Forteczny Obozu Warowne­
go w Krakowie rozpisnje

Konkurs
na rozbiórkę mostu drewnianego na 
Wiśle w Łęgu pod Krakowem. Plan 
mostu i warunki rozbiórki przeglądać 
można codziennie w gdtłzin&bh urzędo­
wych w Zarządzie Fortecznym, plac 
Magdaleny 2, pokój 51. Jako zapłata 
za wykonane roboty służy pewna część 
materyału uzyskanego z rozbiórki.

Pisemne oferty ostemplowane wnosić 
należy Zarządu Fortecznego Obozu 
Warownego w Krakowie w opieczęto­
wanych kopertach z napisem: „Oferta 
na rozbiórkę mostu" w terminie do lt) 
września b. r. do godziny 12-tej, zaś 
wadyum do oferty w wysokości 50.000 
Mk zechcą oferenci złożyć w Kom i­
sy! . Gospodarczej Obozu W a­
row nego w  Krakowie, plac Ma­
gdaleny 2, III piętro.

Szef Zarządu Fortecznego.

Dział ekonom iczny.

ta  Oliwii miiroto!

Nowa taryfa pocztowo-telegr.
Najświeższy numer ^Dziennika Urzę­

dowego Minist. Poc*t. i Telegr.“ podaje 
nowe rozporządzenie ministra poczt w 
sprawie podwyżki taryfy pocztowej, o- 
bowiąziującerj z dniem 1 września br.

Z taryfy tej podajemy czytelnikom naj­
ważniejsze azcegóły:

Taryfa pocztowa dia listów podrożała 
mniej więcej o 10U procent. List zwykły 
w obrocie miejscowym do wagi 250 gr 
kosztować będzie 10 mk. ltist w obrocie 
zamiejscowym do wagi 2o gr lo  mik., do 
wagi 250 gr mk. 20.

Kartki pocztowe 8 mk.. z odpowiedzią 
16 mk. Kartki widokowe z nozdrowie- 
niem w 5 wyrazach mk, 5.

Papiery handlowe i próbki towarów 
do wagi 250 gr. mk. 10.

Przekazy pieniężne do 500 mk.— 10 
mk., do 1000 mk.— 15 mk. i t. d. Za listy 
wartościowe zamknięte do 20 gr. mik. lo, 
do 250 gr. mk. 2q.

Paczki do wagi 1 kg. mk 30 do wagi 
5 kg. 100 mik, itd.

Za polecenie przesyłek pocztowych 
płaci się 15 mk. Za recapis zwrotny przy 
nadaniu 15 mk. Za doręczanie pospieszne 
(przez umyślnego posłańca) 50 mk.

Zagraniczna taryfa pocztowa
ważna od 15 września 1921.

Listy do wagi 2o gramów m(k. 25. Za 
każde dalsze 20 gramów 12‘50 mk.

Kartki pócabowe 15 mk.. z odpowie­
dzią 30 mk.

Papiery hajndlowe i próbki towarowe 
M. każde 50 gr. 5 mik., najmnłei iedtnaik 
25 marek.

Polecenie przesyłek listowych 25 mk. 
Za doręczenie pospieszne 50 mk.

Paczki do Czechosłowacji (najwyższa 
waga 5 kg): Za paczkę 5 kg. zwykłą 180 
mk.( ochronną 270 mk,, za paczkę po­
spieszną zwykłą 280 mk,, ochronną 370

marek.
Paczki do Auatrp; 260, 390, pospie­

szam 360 i 490 mik.
Taryfa telegraficzna.

Telegramy aaamejsoowe i miejscowe 
zwykłe: opłata od wyrazu lo mk.. taksa 
'zasadnicza 30 mk.

Telegramy zamiejscowe pffinne (D) opła­
ta od wyrazu 30 mk„ taksa zasadnicza 
90 mk.

Telegramy prasowe opłata od wyrazu 
50 procent tańsza i taksa zasadnicza 
5 mk.

Odpowiednio podrożała także taryfa 
telefoniczna w rozmowach miejcowych i 
zamiejscowych.

Giełda drzewna.
Sprawa utworzenia giełdy drzewnej 

w Warszawie weszła już na tory real­
nego urzeczywistnienia. Przez utworze­
nie giełdy drzewnej zostaną skoncen­
trowane w jednem miejscu wszystkie 
transakeye drzewem, rozprószone po 
całym kraju. Giełda drzewna zareje­
struje wszystkich kupców zawodowych 
i przemysłowców leśnych w Polsce, 
co wzmocni nasze stanowisko na tym 
rynku, przenosząc ośrodek obrotu han­
dlu drzewem polskiem z dotychczaso­
wych centrów tego handlu Berlina 
i Gdańska do Warszawy.

Produhcya węgla na C. SląsKu.
Ogólna produkeya węgla na Gór­

nym Śląsku za czas od 1 do 15 lipca 
b. r. wynosi — jak donoszą — za- 
ledwo 981.452 tonyr Z tego wysłano 
do Niemiec 348.680 ton, zarranicę 
112.32^ ton. Z ilości węgla wysłanego 
zagranicę, wypada na Polskę zaledwo 
13.287 ton, podczas gdy same zakłady
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Siemensa w Aushyi otrzymały 54.744 
'(‘ n, ,Wtocby 25.140 ton.

Nowe zakazy* wywozu.
W najbliższych dniach ministerstwo 

ArzemysŁu i ba ud tu wyda rozporządze­
nie, ustalające zakaz wywozu bez spe- 
cyalnego pozwolenia głównego urzędu 
przywozu i wywozu skor surowych, 
skór kozich, koźlęcych, wikliny, wszel­
kich nas'on oleistych, lnu i konopi 
surowych, nieczesanych, czesanych, wy- 
czeszSsów lnianych, konoonych, iakoteż

srn ..wWCO.yycb,

Ruch giełdowy.
Wczoraj giełda krakowska była zam­

knięta.
Warszawa. Waluty:, Dolary gotówka; 

27-10, 277?S, 2700, sprz. 2700, kup. 2685, 
franki francuskie czeki; tranz. 217'ó0. 
213‘50 fumy szter lingi cezki: tranz. 10190 
10350, marki niemieckie gof. • tranz. 82‘25 
82, sprz. 32; ktip. 311 czeki: tranz. 32, 
31‘95, Gdańsk czeki tranz. 31‘90-

T E L E G R A M Y

Echa zamordowania Erzhergera.
k o n f l i k t  m i e d z y  

i lewicą.
Haonowej (EE. Radioi. Na tle ząmor 

dowamia Erzhergera przygotowuje się 
starcie między prawicą i narodowcami 
niemieckmi z jednej strony, a socjali­
stami z wszystkich odcieni i lewicą z dru 
gej strony. Posieuzenie Reichstagu zaj­
mie ne uchwaleniem hadzwyczajnycłl za 
rządzeń celem energiczne wyśledzenia 
spraw mordu, oraz uniem Oliwienia na 
przyszłość zan achów tego rodzaju. Koła

zbliżone do rządu sądzą, iż przy morder 
stwie owem ma się do czynienia z sze­
roko zorganizowanym spiskiem reakeyo- 
nistów.

Oemonsłracye tspublikańskie.
Berlin. (E. E.) W kołach lewicowych 

przygotowują wielkie republikańskie 
demonstracye w całych Niemczech, 
Mają się one odbyć w przyszłym ty­
godniu.

Umowa francusKo-niemieeKa
w Wiesbadsnie.

Paryż, (EE.) .Petit Jo umai" do- 
tic!'-' b vc'/orai wieczorem podpisane 
w Wiesbaticnie niemiecko- francu­
ski układ w sprawie odszkodowań
W naturze. W sprawach spornych o- 
slągnięto obeeme pełne porozumienie.
Oh rad v fe* miały charakter wyłącznie 
ekonomiczny, m.ioo iz Rathenau usi­
łował wielokrotni • wmieszać w tok 
obrad sprawy polityczne. Usiłowaniom 
tym sprzeciwił się Loucher.

Paryż, (E. E.) Dzienniki donoszą, 
że um owa Loucher*a z Rathenau’em 
dozwala Fr^ncń na przedłużenie 
term:nu of^tności jej zobouk zań 
wobec Niemców powstałych przez 
świadczenia rzeczowe uzyskane przez 
nią ze strony Niemców. Niemcy mają 
iobowiązać się do uskutecznienia po 
dzień 1  ̂ maja 1926 r. określonych 
świadczeń rzeczowych na rzecz Fran- 
cyi do wysokości siedmiu miliardów

marek w zlocie, co do w, równania 
zaś pozostałej reszty dwóch miliardów 
marek w złocie uzyska ona przedłuże­
nie terminu płatności aż do toku 1975. 
Pewne trudności wyłoniły uę przy 
sprawie procentów, Francya bowiem 
oświadczyła gotowość placet 's zwy­
kłych tylKO procentów w wysokości 
5% rocznie, Niemcy zaś pragną za­
ległe pi ocenty kapitalizować i obcią­
żyć je dalszym 5°/o. Zdaje się jedna­
kowoż, że w sprawie tej osiągnięto 
wreszcie p 'rozumienie.

lemcj dmjajt sij zniesienia 
sankcji wojstajcii.

Hannower. (PAT. Rrdlo) Nota
niemiecka do Rady najwyższej domaga 
się zniesienia sankcyi .w krajach njd-
pp.ńslfirłi. Nntfl wvrn7fl narlTipift rvr.hłe-

go zniesienia sankcyi wojskowych, tak 
jak zniesiono częściowo sankeye eko 
norniczne.

— -...-o o o --------

Otaento jtoteiaskn-nfelnieekiej 
kmm$ h‘M w e j,

28 8. (FAT) Podpisanie kon-

wency:’ handlowej między Łotwą a Niem- 
cami nie mogło teraz nastąpić, gdyż 
okazało się, ie delegacya niemiecka 
ate pos.uda odpowiednich pełnomoc­
nictw. W związku z ten prasa łotew­
ska wyraża się obecnie chłodniej o owe; 
kcnwencyi.

Sprawa kolei gdańskich
DodwtSowe rozporządzenie gen. HacHinga. 

po]$Ko-g£ausKie,
GdańsK. 2 9 . 8 (PAT) 'V sprawie 

I olei gdańskich spodziewane jesf w naj- 
bliższs -~h dniach, DOWe dod<*tKowe
zarządzenie wysokiego komisarza,
W związku ze swą decyzyą z dnia 15 
bm. wysoki komisarz wskazał na ko­
nieczność bezpośredniego porozumienia 
się Gdańska i Polski w sprawach spor­
nych. Te rokowania już się rozpoczęty 
i w tym nuesiącu mają być ukończone 
Dotyczą one wvpłaty sum należnych 
Gdańskowi od Polski, sprawy zatrzy­
mania urzędników i robotników, gwa- 
raricyi co do praw języka po’skiego, 
kwesfyi walutowej itd. Wysoki komi­
sarz wystosował do senatu gdańskiego 
następujące pismo: W związku z moją 
decyzyą z dnia 15 bm. przeciw której 
rząd gdańsk' wystosował apel do Ligi 
narodów, mają się rozpocząć rokowa­
nia wymieniane w oar. 9 rozporządze­
nia z dn. 15 bm. Jeżen obie strony 
nie dojdą do porozumienia, wówczas 
mają się zgłosić do gen. Hackinga 
z żądaniem natychmiastowego rozstrzy­
gnięcia kwestyi spornych. Przeciw te­
mu 1 czstrzygnięciu mogą oba rządy 
zareagować do Rady Lig1 narodów, a 
ta zbada apel. Jeżeli Rada Ligi naro­
dów zmieni dęcyzyę gen. Hackinga, 
rząd polski i gdański będą miały prawo 
omówić sprawy sporne wymienione w 
par. 9 z dnia 15 b. m.

Dalsze roKowania

6*̂ Jc!a w Gdańsku.
Gdańsk, 29. 8. (PAT). ^Wczoraj o- 

twarto giełdę w Gdańsku. W  uroczy­
stość otwarć a giełdy wziął udział wy­
soki komisarz Hacking, polski komi­
sarz Pluciński, niemiecki komisarz For­
ster, prezydent rady portowei Pryniar, 
prezydent Z.ihu z wszystkimi senatora­
mi, prezydent polskich kolei w Gdań­
sku Czarnowski, zastępcy wszystkich 
konsulatów, prezydyum sejmu rada 
miejska, przedstawiciele władz i urzę­
dów, sfery bankov'e i knpitckie.

Prasa poświęca dużo miejsca zna- 
czeriu otwarcia giełdy, wskazując, że 
ten fakt stanowi dalszy etap rozwoju 
miasta. Z okazyi otwarcia giełdy na­
deszło wiele teleg.amów gratulacyj­
nych między innymi od warszawskiej 
giełdy i od zarządu poznańskiej giełdy 
efektów. Do zarządu giełdy gd“,fiskn j 
należy pięc osób w tem dwóch Pole- 
kpw: dyrektor gdańskiego oddziału 
banku spółek zarobkowych Brzeski i 
dyrektor gdańskiego oddziału poisl te­
go banka p, zemj! owego Kutner. No­
towania na gieidzie będą sziy w nastę­
pującym porządku: 1) dolary, 2^sztei- 
lingi, 3) marki polskie, 4) wypłaty na 
Warszawę, Poznań i Pomorze 'w zglę­
dnie czeki na polskie banki w tych 
miastach.

Sytuacya strajkowa
w Warszawie.

Warszawa, 29. 8. (Tel. M.) ^  sy- 
tuacyi strajkowej w Warszawie nic za­
szła żadna zmiana. Tramwaje czę­
ściowo uruchomiono przez SSS, 
również jak i wodociągi, elek­
trownię i gazownię.

„Jawna" dyplomacya.
Warszawa, 29. 8. (Tel. M). Śekre-

taryat Ligi narodów, Który funkcyto­
nuje już w Genewie od 4 dni, oświad­
czył przedstawicielom piasy, że tylko 
pierwsze posiedzenie będzie jawne, 
reszta zaś poufne. Prasa będzie otrzy­
mywać informatye jedynie przez S<“- 
kreta, vat Ligi.
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CENY OGŁOSZEŃ UMIESZCZONE SĄ W NAOŁO"'KU ' l U S I

DROBNE OGŁOSZENIA |
| W O L N E  P O S A D Y  1 S P R Z E D A Ż
i LMINI8TRACJA Nowości 
n ilustrowarj eh poszukuje 
Darny uzdolnionej w eks- 
pedycyi i manipulacyi biu­
rowej. 999

CFR ZEDAM obok kolejki 0 państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 4o0 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego 1 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.003 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głębski, 

5036

| POSAD POSZUKUJĄ 1
CNERGICZNY i sumienny 
L młody człowiek zdemó- 
bil.zowany sierżant "achun- 
kowy z praktyką w b.arach 
fabiycznych, przyjmie po­
jadę kierownika koopera­
tywy włośuiańskiej, 1 ółka 
rolniczego Iud ajenta hac- 
plowego. Łaskawe zgłosze­
nia z podań4 em warunków 
do Adm. Gońca pod „Pe­
wny". 5020

nRASĘ do słomy orygin. 
ł „KJinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprŁoda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4996
FOLOZYKI złote bardzo 
a  ładne okazyjnie zaraz do 
sprzedania. *Adres poda 
Adm. Gońca krak, Dunaje 
wskiego 7. 5021

r MEDYTOWANY eficer 
-• wyższej rangi ź wielole- 
'■ nią oraLlyką w służbie 
dministracyiftej, wadają- 

ey językiem polskim, nie- 
liiieckim, franenskim w sło­
wie i w piśmie, jakoteż po­
siadający pewną znajomośę 
języka angielskiego i wło­
skiego poszuuuje posady 
od listopada począwszy ja­
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pcAi ,.ko­
respondent". . 5021

WPAGNET automobilowy 
fil Boscha 8-taktowy pra­
wie nowy c,cazyjnie ilo 
sprzedania. Bliższa wiado­
mość ul. Czysta 8. parter 
ua lewo od godz, 4-5 pop. 

j 5005

PPRZEDAIJ kolczyki złote 
u z lubriani. Informacji 

1 udzieli Administraja „Goń­
ca Krakowskiego* Duna- 

1 jewskiego„ 7,I.p. 4842

SPRZEDAM kabino do e- 
lektryzowama dia uży­

tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemauu, 10x' f> ro­
wer „Puch“ i magnet Gejr- 
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067

PPRZEDAM kufer w do- 
w brym etanie, bardzo du­
ży nadający Się dla intro­
ligatora do wożenia nakła­
du za 2.(k0 Mkp Wiado­
mość Ludwinót' Turecka 1 

J01S

piĘ kN Y  autom ai marki 
« „Polyphoii" z dzwonka­
mi i 24 nutami metalowemi 
pi zecudnie graj ący, okazji 
nie do sprzedania. Bliższa 
w iaaom oćć: Rynek a0. I.p. 
drzwi nr. 2. cd godz 10-1. 

5003

DLA nrządzenia szklannej 
huty sprzedam ODok k< - 

lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza- 
11 e z luse n sosnowym. Ce­
nâ  10.000 Mk. mórg. Zwra­
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. ó029

DO SPPZEDAN1A garm 
tór salonowy, mahonio­

wy zupełt ,e nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy ‘dębowe. 
Zpłoszenia listowne do Ad­
ministracji Gońca pod „Ta­
ma sprzedaż".

>C84

K U P N O
I/UP1Ę dobry aparat foto- 
n grauczny. Szczegółowe 
ofeity pod „AnastyguiRt'* 
przyjmuje Administracja 

•509!

gUPIĘ „parat fotograf.- 
k czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońra pod „Aparat". 5087n| MATRYMONIALNE

NAUGZYCIELKA lat 24, 
sympatyczns, łagodnego 

upposobienia pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj­
dzie za mąż za mężczyznę 
o pranym charakterze, na 
odpuwiedniem stanot.iskti 
do lat 3E Zgłoszenia do aa 
iiitaislradi Gońct kra!;, 
pod „Nauczycielka*. 51 90

3i,ONDYKK \ lat 10 siero­
ta pragnie poznać tu 

drogą mezczyznę do lat *0 
Zgłoszenia do Gońca uod 
„Sierota 20“.________ 6084

JfAWALER lat 38, przemy- 
a  siowiec, który powrócił 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od­
powiadała jego wym^ga- 
nioirr, cel matrymuniplny — 
dyskrecyazarcwmnnfi. Zgło' 
szenia pod ailor“t 4711

jWIŁODV dynstygowana, 
«« niezależna w braku zna­
jomości poszukuje towa­
rzysza bardzo inteligentne­
go, Zgłoszenia d o ' Admi­
nistracji Gońca pod „Dyn­
stygowana". 5092

M E.Ź0ZYZNAjat3i, przy­
stojny chciałhy zapóz- 

nau się w celu matrymo­
nialnym z panną lub mło­
dą wdową. Majątek nie wy­
magany, gdyż posiadam 
własny kapitał. Chcę wró­
cić do kraiu. a niemarn 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym ooisem nad­
syłać do: J, Walter 214 
West 127 Str. New York 
N. (Y )._______________5054

| R Ó Ż N E  |
tGUBIONO kartę odro 
L  czenta na nazwisko Eu- 
genjusz Pasek Tarnów któ­
rą się unieważnia. : 097

^KRADZIONO dnia 28 VII 
w 1921 r. na stacji Podgó­
rze: miasto portfel z doku­

mentami wojskowemi oso- 
bistemi i odpis dyplom a 
lekarskiego Jpraszr się r 
oaestame aokamentów pod 
adresem dr Aleksander 
Gtiiner Podgórze Kalwa- 
ryjska 26, 5080

7GURIŁEM dokumenta 
i- wmjskowe na nazwisko 
Józef Twardosz które u- 
nieważniam. 509G

ZGU 8IONE papiery woj­
skowe na nazwisko Wa­

lenty Struszyński ur. w Mo­
gilanach, 189S które unie­
ważnia się. 5050

SKRADZIONO papiery 
wojskowa na nazwisko 

S'kora Józef ur. w Rząec 
które uniewążnia się. 5087

ZAMIENIĘ maszynę mę­
ską „Singera* na maszy­

nę damską. Zgłoszenia do 
Gońca pod „L. K.“ 5u8?

POSZUKUJĘ ? lub S po- 
koje wari’nl:i podług 

mowy. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca ped .Umowa*. 50JK

Asystejstha pocztowa
zamieni swą posadę w Ifcakowie na nriejsre 
służbowe w Tarnowskiem lab Sądeckiem. Zgło­
szenia pod „Asystentka" do Adminisfr. „Gońca".



/GONIEC KRAKOWSKI* wr. 339.

I ' K R AKÓ W
R a d ziw iiło w sk a  23- COSULSCHLINE W A R S Z A W A

K ró le w sk a  39.

Regularna staia komunilcacya parowcami pospiesznymi 
i pocztowymi do Ameryki północnej i południowej.

Do Nowego JorKu:
T. S/S „Presidente Wilson" 19. września 

S/S „Belvedere” i . października 
S^S „Argentina” 22. października 

T. S/S „Presidente Wilson” 8. listopada

do Rio ds Janeiro, Samos, Buenos Aires.
S/S „Atlanta” 22. września 
S/S „Sofia” 13. października 
S/S „Columbia” 3. listopada 
S/S „Atlanta” 1. grudnia

Szczegółowe rozkłady jazdy i ceny na iadanfe. 5083
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Z BOŻE
APROWIZACYJNE I NA ZASIEW

oraz
ntQkę i wszelkie ziemiopłody

dostarcza dla Kooperatyw i Stowarzyszeń Rolniczo- 
Handlowych po cenach konkurencyjnych punktu­

alnie i w dobrych gatunkach
DOM HANDLOWO-KOMISOWY

JANUSZ DZIERŻAWSKI i SKA
KALISZ, Al. Józefiny L. 10. — Telefon 41.

A d res  te le g r a f ic z y : „D z ie rża w sk i K alisz".

Egzystuje od 1906 roku. 5076
Posiada żyto siewne „Petkua" I i II odsiew, kwalifikowane przez 
Izbę Rolniczą w Poznaniu i sekcję oceny nasion w Warszawie.

w Krakowie
Eleganckie, trwałe i szy 
Kowne buciki, półbuci- 
ki, lakierki, pantofelki, 
moliorhi irchowo, chromo­
we, gomzowe, — w Kolorze 
czarnym, białym, branżo­
wym, wiśniowym, popiela­
tym, gołąbKowym, cielistym 
czerwonym, drapowym, se- ► 

ledynowym i t. d.

GIZELA BRAND 
Kreków

Starowilźna 6.
____________5021_________

Do sprzedania pługi
1 „W-D" 80 K. M. 6-cio skibowy 
1 „Praga1195-40 K. M. 5-clo skibowy

Przedsiębiorstwo dla budowy 
I odbudowy maszyn

N A S S E N F E L D  i K L U G E R
PRZEMYŚL, Mickiewicza 7.

MURO TRANSPORTOWO HANDLOWE

P O L S K I  „ < 3 L O B “  S-ta Ab.
Jest jedynym reprezentantem na mające się odbyć 
targi WroctawsKie, WiedeńsKie, oraz z dwema in- 
neml więlUzemi Towarzystwami reprezentantem 
transportowym ne „Targi Wscbednie". — RefleK. 
tantem odziała informacji „POLSKI GLOB", Krabów, 

Andrzeja FotecKiege 3. 5089

Piegi! Pryszcze! Liszaje!
zmarszczki, plamy, usuwa w ciągu 14-dni

W T  f  A  krem uznany przez PP*
I  ■ ■  _  I  Lekarzy, jako jedyny do

I  usunięcia wszelkich nie-
J r  czystości skóry.

Laboratoryum kosm etyczna (067
Fr. 6U0ZIASZK0W EJ, Kraków, ulica Grodzka L. 3.

MŁOCARNIE
12 HF, 160 cm., o podwójnem czyszczeniu, po general­
nym remoncie, z pasami za 646.000 — sprzeda „PION", 

Lwów, ul. Lwowska 48, tel. 476. 5084

j  Remscheidowskie
S O S B n o  do satrów i tartaków,
S m r m I j f  taśmowe i tarczowe (d o  c yrk u la rk l)
g Rozmaite siekierki, mioty do cechowania drzewa,
■ pilniki do ostrzenia pil, pierwszorzędne szlifierki do 
g pH, oliwiarki, smarown'ce do wazeliny, o b d n a c z e ,

świdry do gwintów I kute gwoździe.
• Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego
z stale na składzie.

BlRO & COMP., W iedeń l.,
b Lleben'. erggasse 6. 4742
■ Telefon 5S3 i 11525. Adres teltgr. Blrosgge.

NA SEZON JESIENNY
poleca P. T,

M it?  dc skóry. Mdło dc tułów. —  
P a st? d o o M c,ls? fM o 3 rtlii
Fabryka mydlą, smarów i artykułów chemicznych

„ K O T W I C A ”
w Krakowie, ulica Lubomirskiego L .41 .

O 1

PUDER Ł O P IA N O W Y
najlepszy środek działający dodatnio 
na tłuste włosy (wyrób własny Fr, Bu- 
dziaszek) osusza je , usuwa łupież, przy­
spiesza porost, czyni przy tem włos 
miękki, puszysty, a temsamem uła­

twia czesanie fryzury. 5081

FR. BUDZiASZEK Grodzka 3.

Bobrze prosperująca

Oberża ze Składem Kolonialnym
na wsi (2 Hlm. od miasta), miejscowość Źefędnica, 
powiat RswicKi w PoznańsKtem, de tego oKoło 3 
morgi ziemi I. Klasy z ogrodem i zabudowaniem 
masywnem -  jest z powodu śmierci za 2 miljony 

MareH do objęcia. 5014

Tomasz Roszklewicz
Zołędnica, p. Sarnowa, pow. En wieki (Poznańskie).

" * 1

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
KRAKÓW, u !. Sławkowska 1

dostarcza wagonowo łelazo
pochodzenia krajowego, przy krótkich 

terminach dostawy. 5052

Absolwenci szkół Werkmi- 
strzów Bielska, Grudziądza, 
Wiednia, Pragi, Berna itp. 
zechcą zgłosić swe adresy 
we własnym interesie, na 
ręce p. A . Natanka Kra­
ków. u) Karmelicka L. 43.

Nr
Nr
Nr
Nr
W
Nr

Nr

l o g .  0’14 posp. dc Lwowa 
409 o  g. 9"2C oosp. do Lwowa 
21 o g  10-10 wob. do Lwowa; 
23 o g. 1955 osob. do Lwowa: 
25 o g. 23*10 osob. do Lwowa; 

721 o g. 7'05 osob. do Lublina 
rzez Rozwadów i Rzeszowa;

'3 o g. 18*50 osob. do Lublina723

Nr

Nr

Nr tB

przez Rozwadów;
Nr 221 o g. 7*50 osob. do Bochni;
Nr 223 o g. 19*25 osob. do Tarnowa;
Nr 1411 o g. 8*25 osob. do Wieliczki;
Nr 1413 o g. 14 00 osob. do Wieliczki 

i Oświęcima przez Skawiny;
Nr 1415 o g. 20*25 osob do Wieliczki;
Nr 6213 o g. 14*29 osob. do Kocmyrzowa;
No 603 o g. 5*20 pospieszny dc Krynicy 

i Zagórza ;
611 o g. 11*00 osob. do Krynicy przez 

Tarnów, Stanisławowa przez Stróże 
Sambor i Stryj;

613 o g. 20*35 osob. do Nowego Sącza 
rzez Tarnów, Sambor i Stryj; 

o g. 14*35 osob. do Tarnowa;
Nr 6103 o g. 5 40 posp. do Zakopanego 

i Rabki;
Nr 6101 o g. 9*00 posp. do Zakopanego;
Nr 1213 o g. 13*25 osob. do Zakopanego 

i N. Sącza przez Skawinę;
Nr 1215 o g. 22*10 osob. do Zakopanego 

i N. Sącza przez Skawinę;
Do Warszawy, Poznania, Piotrowic 

(Wiednia, Paryża), Cieszyna.
Nr 4 o g. 0*35 posp. do Warszawy;
Nr 16 o  g. 0*50 osob. do Warszawy;
Nr 2 o g. 6*12 posp. do Warszawy;
Nr 12 o g. 10‘50 osob. do Warszawy;
Nr 912 o g. 17*00 osobowy do Warszawy 

przez Dęblin;
Nr 14 o g. 19*35 osob. do Warszawy;
Nr 6 o g? 23*00 posp. do Warszawy;
Nr 410 o g. 21*45 posp. do Poznania;
Nr 124 o g, 8:20 osob. do Żywca przez 

Dziedzice;
Nr 112A o g. 13*35 osob. do Trzebini;
Nr 122 o g. 17*40 osobowy do Cieszyna 

i Żywca przez Dziedzice;
Nr 22 o g. 19 00 osob, dy Żywca przez 

Dziedzice;
Nr 24 o  g. 5 Oo osob. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 6*05 pospieszny do Piotrowic 

(Pragi, Wiednia, Paryża);
Nr 16 o g* 11*40 osob* do Piotrowic;
Nr 212 o g. 14*45 osob. do Piotrowic.

.Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej Gon.ec Krakowski", Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Foutana,Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronu.
Drak. Kat. Spółki Wydawniczej ^ra/wda" w Krakowie,

Rozkład jazdy kolei żelaznych.
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.


